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.N o w a  R e t o r a * 1'  wychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych  

P r c B B H e r i i t s  w y n a i l :  
rocznie:

W m ie jw ra ...........................................
Na p>owincTi, i  przesWką pocztową 
W Państwie Nicmieckiem 
D» Włoch, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcji i jm yeli krajów 
P ajtdyiuy a w r  k tu u jc  IC centów, z przesyłki, pa tową 1 8  .a n ta * ; wo Lwawla w 

Biurze dzienników Plena, nl. na aeln Lnawtka 9, de nabyoia pa 10 ot.
I  renuuiera tę  p r z y  »uj- się *ylko za  cały m iesiąc.

Liny i  pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 
ijłaó franco &o Administracji N tw ej Reform y w Crasowie. — L if ty  reiclamacyjnc nteopteczf- 

> mmmm nie podlegają opłacie pocztowej. — IA*tov> niefraakowanyeh  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a iu jy a , n ie  z w r a c a .  

k d ra a  K e d a k c )  I 1 A d n iln ii tr a o y i: U lica  iw . J a n a  N r. 1S.

rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
iii tł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ot.
84 „ „ ’ 8 ,  . 6 „ , 2 — et.
38 „ „ 1* „ „ 7 „ , 2 „ 50 ot.

38 „ - 16 „ - 8 .  „ 8 „ -  ot.

NOWA

REFORMA
P r e a o a p f  a l f  p n j j a o j ą ;

■ a n a le ja c w w ą t  Administracji „bornej B eftrm f' i w asysJie anędy paustews: n l p j i a t  
w a i  Administracja „N.neej Reformy'1. — Magaayn nowoeei t .  k  . u g a t i  i  Wówna traflk 
w Bynku — Biorn (Ig. H en) Plac Mai * tok? 3. — Handle E. Smidowicaa i  B. W. Niemojew 

skiego w Sukiennica! h.J. Bajora przy ul. Grodikiąj.
Ziam lejocow ą p re n u m e ra ty  1 o g ło szen ia  przyimują Biura Izimników. We L w a •
w i e  Ludwik: Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w  i e  Józef Pisz — W P n e n c y -  
U n  H°*zei “i. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanów ki. — W W i e d n i n  pp. HsUsenstnln k  Ko­
gli r (także w F  -mb irgn, Frankfuroii nad Men im, Berlinie, Lipska, Bazylei i Wroeta 
wio). — i .  Oppelii, £  llo«~ (także w Berlinie, Hambnrgn, Monachion 1 Norymberdze). — 
H»rmann tdoldi -nmieat ‘I Du"..>s, H. bahalek, J. Danneberg. — W P a r y  A u Bwreti Mn* 

tnelle de Publieitó i  L o r e t t e ,  dire< tenr, Bn< Caumartu 61. 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłata od miojsea wierna drobnen pi-

itp.) d h . .
•d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytośu uprasza się naprzód nadeataó

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l i s t o p a d :
W  m ie j s c o  . . . .  1 złr. 9 0  ct
x p r i e s e ł k a  p o r z t o -

w ą  w  A n a t r y i  . . *  złr. — ct.
w  e e a n r a tw le  a i e -

m i e e k i e m  2  złr. fliO ct.

za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :
W  miejscu . . . S  złr. GO ct
x prxeselką poczto­

wą w Ausiryi . 4 złr. — ct.
w cesarstwie nle-

mleeklem . . 5 złr. — ct.

Z ziemi ucisku.
Ze stepów  U krainy, z nad D nieprow ych wód, 

ze starej naszej Kozaczyzny, n iegdyś tak swobo­
dnej i pełnej w ojennej sławy, a dzisiaj na wskróś 
gnębionej i prześladow anej od wieku za w ierność 
pradziadów  w ierze i pradziadów mowie, rzadko 
do nas dochodzą wiadomości o życiu i położę i in 
milionów, przem ocą od pnia m acierzystego oder 
w auych. a gdy  się czasem  przedrze  jaki głos to 
ledynie głos nędzy lub jęk  ucisku i gw ałtu  Nie 
śpiew a dzisiaj U kraina swoich dum ek sm ętnych  
a rzew nych nie nuci wesoły Kozak na s te p o ­
w ych, n ieprzejrzanych  okiem przestrzen iach  — 
um ilkł śpiew  ucichli śpiewacy, za m a rła  U kraina 
ale tylko na pozór. Ona żyje życiem wewnę 
trznem , duchow em , cznje w raz z nam i i wierzy 
z nam i w lepszą p rzysz ło ść ; dow odem  tego ten 
odpór n iesłychany m oskiewskiem u nieustannie sta 
wtany barbarzyństw u ta  stałość przy religii sw o­
jej, ta wreszcie obrona ęzyka ukraińskiego prze 
c w  którem u wytęża carat w szystkie pom ysły i 
szatańskie środki, chcąc go zgnieść, zniszczyć i 
wykorzenić, aby i ślad po nim nie pozostał.

Ukiam sKi organ P /aw da  o trzym ał list z U krai­
ny, k tó rego  niektóre ustępy szczególniejsze budzą 
zaciekawienie i wyświecają nie jednę spraw ę dla 
nas dotycnczas ciemną, albo najfałszywiej w św ię­
cie te n d e n c y jn a  p rzedstaw ianą

Uciskowi i gnębieniu  ze strony  carskiego rzą 
du towarzyszy zw ykle jako n ieodstępny tow a­
rzysz nędza i bieda. N a U krainie nadto w roku 
zeszłym  głód naw iedził kilka gubern ii. Z powodu 
tego w yprzedać m usiano na wiosnę bydło. Po 
g łodzie p rzyszed ł tyfus i influenza, aż nareszcie 
cholera ukoronow ała kieskę.

Cholerę zawdzięcza U kraina niedołęsrw u i n ie­
dbalstw u ad m in istrac ji rosyjskiej, k tóra nie tylko 
nie zam knęła gran icy  od naw iedzonej zarazą P e r­
s / i  i Syberyi, ale nadto pozwoliła z Baku uciec 
100 OoO m ieszkańców  i rozw lec epidem ię naokół. 
To też w trzech  m iesiącach porw ała cho lera w

Rosyi w edług wykazów urzędow ych 250 .000  osób, 
a w istocie dw a lub trzy razy tyle. N a U krainie 
samej um arło do 1 w rześnia 45 377 ludzi Głód 
i cholera zrujnow ały najzupełniej dobrobyt eko 
non rezny  Rosyi i dotychczas więcej ją kosztowa­
ły  aniżeli osta tn ia wojna z T urcyą

Lecz na tern nie koniec. Nieurodzaj, a więc 
znowu głód naw iedził tego roku j e d e n a ś c i e  
gubern ii ^zeszłego roku 25) między tem i s i e d m  
ukraińskich, a najbardziej pułtaw ską kijowską, 
chetsońską i Podole. W edle obliczenia rządu i 
ziem stw , potrzeba na zapom ogę do stycznia 1893 
t r z y n a ś c i e  milionów rubli. A fundusze w szyst­
kie już są w yczerpane. T rzynaście m ilionów po­
trzeba do sryczm a, a ileż potrzeba będzie na d a l­
sze m iesiące? Bardzo charak terystyczną historyę 
przytacza następn ie  lis t o sposobach, p rzedsiębra­
nych przed rząd celem  z iy sk redy tow an ia  i poda­
nia w nienaw iść tam tejszych w ładz autonom i 
cznycb tak  zw anych ziem stw . Rzecz się tak przed 
stawia

Z^szłbgo roku rozdawali zapomogę bez w zglę­
du na to czy ona od rządu czy od ziem stw  po- 
chodzda urzędnicy carscy w im ieniu rządu, aby 
tym  sposobem  ludności okazać że ta  zaputnoga 
to „ c a r s k i  d a r “, „ c a r s k a  ł a s k a ’ . Gdy te ­
raz przyszło do śGągauia zapom óg ezynuość tę 
poruczono ziem stw om . W ychodzi więc na to, że 
kiedy trzeba było pom agać ludowi ziem stw a sie­
działy z założonem i ręicoma, a zjawiły się dopie 
ro, kiedy trzeba drzeć z ludności skórę. W  ten 
sposób buduje sobie rząd powagę, a podkopuje 
ziem stw a W  ten  sposób od kilku la t dąży rząd 
do utw orzenia rozdziału między ludem  a in te li­
gen c ją , sta ra  się wśród ludu wzbudzić nienaw iść 
i nipufuość do inteligencyi zwalić na nią całą 
przyczynę biedy i wpoić w lud przekonanie że 
in teligeneya wcale się nie troszczy o niego, je 
dynie czynow uicy carscy stara ją  się zaradzić nę­
dzy biednego ludu ukraińskiego.

Takie postępow anie i polityka rządu pow inna 
sta rszą  brać na U krain ie zachęcić do pracy nad 
ludem  usilniej i wytrwałej, aby lud poznał rz e ­
czywisty stan .

W dalszym  ciągu wykazuje list, opierając się 
na faktach, wyższość ludu ukraińskiego nad ro­
syjskim . Kiedy bow iem  lud rosyjski w niekiórych 
gubern iach  w szczął rozruchy z powodu cholery, 
palił szp ita le choleryczne, burzy ł ap te k i, m ordo ­
w ał lekarzy to gdy  się tylko p c a w iła  cholera 
w gubern ii połtaw skiej w łościanie natychm iast 
wysłali deputacyę do guberna to ra  z prośhą o p rzy ­
słan ie lekaizy  i u rządzenie kw aran tanny . Tak sa ­
mo zrobinno w gubern ii kijowskiej.

Ja k  prześladow anym  jest język ukraiński, niecb 
posłuży następujący przykład  za dowód. A zw ra­
cam y nań szczególniejszą uw agę pp. A ntoniew i­
czów, Korolów i innych którzy n iedaw no tw ie r­
dzili. że lite ra tu ra  ukraińska rozwija się pod 
opiekuńczym  rządem  cara.

Gdy w ybuchła cholera, z Odessy i Kijowa po ­
słano broszurę w języku ukraińskim  do cenzury, 
tę sam ą, k tóra wyszła w Kijowie w 1875 roku 
p. t. „ 0  cholerze" i oddała wówczas n iem ałe 
u s łu g i ; jest bowiem  ułożoną przez zdolnych l e ­
karzy i znakom icie poucza, jak  postępow ać w cz a ­
sie ep id em ii, jak ratow ać chorych i t. d. Nikł 
naw et nie p rzypuszczał, aby cenzura znalazła 
w książeczce coś nieodpow iedniego. Tym czasem  
stało się inaczej. N a przeszkodzie s tan ą ł język

m ałoruski i broszury przedrukow ać uie pozwolo 
no. „To już —  pow iada list — takie ło trow stw o 
wobec ukraińskiego ludu, że chyba żadnego w ię­
cej kom entarza dodaw ać nie potrzeba. N iechaj 
lud gm ie, byle u trzym anem  zostało barbarzyńsk ie 
rozporządzenie z 10 m aja 1 8 7 6 , które w ykreśla 
Język m ałorask i z pośród języków- żyjących."

Bardzo w reszcie obszernie opisuje autor k rw a­
we znane zajście w Józefów ce. Za g ran icą  posta­
ra ł się rząd o rozszerzenie w ieśc i, że cholera 
tych  zajść była przyczyną Rzecz się m a jednak  
najzupełniej inaczej. Po opisie, jak cywilizacyjnie 
postąp ił sobie lud na U krainie, gdy tylko w ybu­
ch ła cholera, a jak w N iżnym  N ow gorodzie, g u ­
berna to r Baranów siekł rózgam i i w ieszał szerzą­
cych baśnie o cholerze, cz y ta m y :

„Go p raw da, bez r ó z g ,  k r w i  i s z u b i e ­
n i c  nie obyło się także i na U krainie. Tak n p. 
siekli rózgami w zołotonoskim  powiecie gub. 
połtaw skiej i w sum skim  gub. cnarkowskiej. a we 
wsi Józefów ce gub. ekaterynosław skiej i b i 1 i 
l u d ,  i s t r z e l a l i  i w i e s z a l i ,  tylko że nie 
z powodu rozsiew ania baśni o cholerze, ale 
z przy czy u czysto ekonom icznych.

„Oto w fabryce żelaza .lóza i w kopalniach 
w ęgla od daw na panuie niezadow olenie robo tn i­
ków Dzienniki m oskiew skie nieraz już pisały o 
zdzierstw ie adm inistracyi fabrycznej. W końcu 
lipca odpraw iła adm inG tracya kilka tysięcy robo 
tników , co także pod p retekstem  cholery zrobiło 
kilka in n jc h  sąsiednich kopalń. G łodne tłum y 
robotników razem  zebranych zaczęły się dom a­
gać pracv i chleba. a kiedy w Józeiów ee u rzę­
dnicy adm inistracyjni, zam iast łagodzić ro b o tn i­
ków jeszcze ich drażnili, ci rzucili się na b u d jn  
ki i poczęli rujnow ać i pustoszyć. A dm m istracya 
wysłała k s ię d z a , aby rozjuszone Uumy uspokoił. 
Lecz jtjż było za późno. Gniew w ezbrał, robotni­
cy, widząc, że ksiądz stoi po stron ie znienaw idzo­
nej adm inistracyi. rzucili się na niego, zam ordo 
wali, trupa  oblali naftą i spalili Tak' samo —  jak  
mówią —  postąpili j, jeduym  urzędnikiem  poli 
cyjnym, rządow ym  i lekarzem . P rzybyło  wojsko 
wszczęła się batalia... P rzeszło  20Ó ludzi ubito, 
z wojska poległo 30 żołnierzy. Po „uśm ierzeniu" 
przyszedł ze stolicy nakaz sądzić buntow ników  
przez połowy sąd wojenny. Zasadzili i D o w ie s i l i  
d w u d z i e s t u  ludzi, a m nostw o posietdi ło z g a - 
mi i odnieśli to przekonanie, że jeśli spraw a pój­
dzie tak dalej, to jeszcze kilkuset powiesić będz e 
trzeba. P o  spe łn ien iu  tego bohaterstw a zawiesili 
sąd połowy w ojenny i wyznaczyli zwyczajny."

To obiaz U krainy  z najśw ieższych czasów.

W spomnienie z kongresu pokoju 
w Bernie.

F o l c h e t t o  (Jakób  (Japoni) znany i wpływo 
wy korespondent: paryski dzienuików  T tib u n a , 
Pcrseteranea  i F u n fu lla , w których nieieduo 
krotnie z sym patyą o n a s  Polakach pisał, w ra­
cając z wód w Szwajcaryt, w stąpił do B erna i był 
obecny na ostatn iem  posiedzeniu kongresu , jako- 
też na posiedzeniach konferencyi in te rp arlam eu - 
tarnej.

W w spom nieniach swoich z pobytu w B m ie . 
ogłoszonych w B anfu lla , uapisał, że je d n ą  z cie­

kawości kongresu  były panie biorące w nim 
udział, lub byw ające na jego posiedzem aeb.

W ym ienia on baronow ę B e r t ę  S u t t n e r ,  któ­
ra  odznaczała się zim ną krw ią i dow cipem  w 
sw ych przem ów ieniach, i s łynną pan ią L o c k- 
w o o d ,  k tóra tru d n i się adw okaturą w W aszyn­
gtonie i posiada tyle przym iotów  kobiety... sta­
nu taką przenikliw ość i powagę umybłu, że u o  
głąby lepiej rządzić ludźm i od wielu, którzy nie­
mi rządzą. N astępn ie pisze, że zauw ażono m łodą 
i p e łn ą  wdzięku Polkę, której patryotyzm , wdzięk 
t skrom ność pow szechny szacunek i sym patyę 
zjednały .

W jednym  z późniejszych listów  parysk ich  do 
F a n fu lla  pisze F olchetto . że z powodu swoich 
artykułów  o kongresie otrzym ał lis i od jednego 
z W łochów  obecnych na kongresie berneńskim , 
z którego przytacza następujący u s tę p :

. W spom inasz o młodej i pełnej wdzięku cza­
rującego Polce, która Oi się zw ierzyła, że posie­
dzenia konferencyi iu te rp arlam en ta rn e j k r e w  
j e j  w z b u r z a ł y ,  gdyż n ikt nie m iał odwagi 
podnieść spraw ę j aj nieszczęśliw ej oiczyzny.

Je s t to n ieste ty  praw dą; ale przynajm niej my 
Włosi, k tórzy w zięliśm y udział w kongresie po­
przedzającym  konferencyę, m ożem y oddać sobie 
spraw iedliw ość, żeśm y okazali publicznie naszą 
sym patyę i braterstw o tym  kilku Polakom , jacy 
tam  byli, przyłączyw szy się z niem i do wniosku, 
przedłożonego przez hr. B r o c h o c k i e g o z  Me- 
dyolanu w spraw ie organizacyi i atrybucyi mię 
dzynarodow ych sądów polubow nych który w nio­
skodaw ca tak w ym ow nit poparł, powołując się na 
zasady oninii i zasad]' dw óch w ielkich mężów 
S tanu Cavoura i M auciniego i wykazując jak  
ogrom ne ofiary w ludziach kosztowało jedno ty l­
ko pow stanie takie jak  ostatn ie polskie.

My wszyscy okryliśm y oklask ami rów nież i mo­
wę pesła  L e w a k  o r s k i e g o ,  w której w im ie­
niu Polaków oświadczył, że Polska nie uznaje 
podziału, że zawsze będzie przec.w ko niem a p ro ­
testować i w ybierze najstosow niejsze środki, by 
odzyskać niepodległość i uw olnić się z pod ob ­
cego jarzm a.

M owa ta łzy w ycisnęła wielu obecnym  i sp o ­
w odow ała gorącą mówcy owacyę.

Do listu lego F o l c h e t t o  od siebie dodaie: 
„W łosi nigdy nie zatracą czci dla naiodów  ucie­
m iężonych przez obcych, tem bardziej że sam i 
po tylu wiekach byt narodow y i n iepodległość 
odzyskali Dziś Polska odziedziczyła sm utną, cboć 
pe łną  chw ały nazwę „ N i o b y  n a r o d ó w "  i głos 
jej do g łębi serca nas porusza."

Cieszymy się bardzo z dow odów  sym patyi, jaką 
p C a p o n i (F o lchetto ) nam  w pism ach swoich 
od daw na okazuje, a która w prow incyacb we- 
neek :ch, skąd pochodzi, je s t  jeszcze żywszą, niż 
w innych  częściach tej cudnej Italii kolebki na 
szej cywuizacyi, ziemi m ęczenników , dzis ziemi 
wolności, nad którą wraz z narodem  czuwa m o­
narcha najdobroczynniejszy i najszlachetniejszy, 
jakiego W łochy m iały, godny syn W i k t o r a  
E  m a n u e l a  I I , przyjaciela Polski i Polaków.

W dzięczni jest śm y tym  szlachetnym  W łochom, 
okazuiącym  nam  w spółczucie i b raterstw o , jak 
profesor M a i  n e r ,  adw okat A ntoni T e s o ,  je n e ­
rał G u a i t a, poseł M a z z o 1 e n i i inni, którzy 
Dodczas mowy Lew akowskiego, kiedy mu jej 
skończyć nie dozwolono, energ icznem  w ystąpie­
niem  przeciwko nietolerancyi p rezydyum  i jednej

części zebrania, zmusili zbyt gorl iwych przy ja­
ciół pokoju d  tout p r ix  do poszanow ania w ol­
ności słowa.

Eomifliutiiiicra .Mi) W .
P o z w a f t ,  1 listopada. 

(Sam e ciosy. —  Projekt wojskowy. —  B ra k  w y ­
robionej op im i publicenejt)

(ą .) Żywioł nasz m usi reprezen tow ać jeszcze 
w oczach wrogów silę w cale pow ażną skoro nie 
m inie praw ie dzień, aby nam  n ie praw iono u rzę ­
dowo i nieurzędow o o po trzeb ie w ytępienia na­
szego pierw iastku i zupełnego  zlania go z p ier­
wiastkiem  getm ańsko  pruskim . Ledw ie och łonę­
liśmy z w rażenia jakie w yw arł inspirow any 
z F n e d rk h s ru h e  ai tyknł Leipe. Neuest. N achr , 
aż tu dostajem y naraz dw a wielkie ciosy, na śm ierć  
naszą i zagładę wym ierzone.

Kiedy L etps Neuest N achr. bryzgnęły  na nas 
jadem bezgranicznej nienaw iści rasowej, w tedy 
znany organ w P oznaniu w przystępie obłędu 
lojalnego usiłow ał wm ówić w Niem ców, że na 
nich bynajm niej nie spada w ina za rabnlistyczny a r ­
tykuł lipskiego bism arkofilskiego organu, ale że 
to je s t p roduk t czysto osobisty B ism arka z któ­
rym  naród niem iecki nic m e m a wspólnego. „N ie 
może to być duch niem iecki, —  pow iada o rgan  
poznańskich Stańczyków  —  bo N iem cy są naro­
dem  cyw ilizacyjnym  i chrześcijańskim , ale raczej 
duch dem onicznej złości i pychy, k tóra zawsze 
chce mieć r a c y ę a  d a le j: „W ątp im y  też, czy 
rząd, który siebie szanuje i który stoi na pow a­
dze m onarchiczności, może uważać i będzie nwa- 
żał ideały  i cele ks. B ism arka za ideały i cele 
swojej polityki."

Atoli rząd  nie pozw olił nam  długo czekać n a  od 
powiedź co do celów  i ideałów  swej polityki „cyw i­
lizacyjnej i chrześcijańskiej", bo oto jakby Się zm ówił 
z W arcinem , o tym  sam ym  czasie, w którym  p. H ar- 
den ogłosił nowy rabulistyczny wyskok etyki polity­
cznej B ism arka w piśm ie „D is Z u k u n ft“, w tym sa­
m ym  czasie nap isał p P  i n d t  e  r najwidoczniej z po­
lecenia m in isterstw a ośw iecenia eiukubracyę an ti-  
polską, która pow inna przyw rócić rów now agę 
i w najbardziej lojalnych um ysłach  polskich, Bts- 
manc uderzył na nas obuchem , dzierżonym  w że­
laznej swej pięści i w bru talnej form ie usiłnje 
zdruzgotać naród in try g an tó w , liczący zaledwie 
„jakie 7 1/ ,  m iliona", to samo czyni Nordd. Allg. 
Ztg. ale przez rękawiczki, tu i tam  snuje się ta 
sam a nić nienaw iści rasow ej, uzuaw anej przez 
„cywilizacyjne i chrześciańsk ie" N iem cy do n a­
szego pierw iastka. M niej nas w praw dzie może 
oochodzić, jak dzisiaj w arczy na nas ogar fried- 
richsruhsko  warciński,- bośm y do tego głosu przy­
zwyczajeni od trzech dziesiątek lat, za to daleko 
donioślejszego znaczenia jest dla nas w ystąpienie 
Nordd. Allg. Z t g , ponieważ ono charakteryzuje 
dosadnie brak wszelkiei stałości u obecnego 
rządu co do stanow iska jego wobec Polakow . Ł u ­
dzono nas p i zez całe dw a la ta  nadzieją lepszej 
przyszłości, pozwolono pew nej części ła tw ow ier- 
niejszej społeczeństw a naszego budow ać na pod ­
staw ie tych nadziei daleko idące plany, tym cza­
sem  pokazało sie, że nie m am y dostać nietylke

K itó w  w czasie iiowstan M o s z u
KARTKA Z PRZESZŁO ŚCI i  

przez
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Wojna.
Pod energicznem kierownictwem komisyi P o ­

rządkowej i wśród powszechnego zapału, śp iew a­
jąc piosnki, sypano okopy od północy Krakowa 
pod kierunkiem oficera inżyniera Pilewskiego 
Obywatele musieli posyłać swych służących do 
tej roboty od ósmej rano do dwunastej i od dru ­
giej do piątej popołudniu, przymusowo użyto do 
tej roboty włóczęgów, dalej ściągnięto do u i e j 
włościan z wsi miejskich i nakazano kabałowi 
przysłać pew ną lii zbę żydów. Najwięcej i naj- 
ochoczęj pracowali ochotnicy, kobiety spacerem  
odwiedzały pracujących i przynosiły im datki lub 
napitek.

N a okopy zatoczono 13 annat,  zdobytych na 
Moskalach pod Racławicami, i kilka śinigownic, 
darow anych przez klasztor Norbertanek. W przer­
wach okopów stanęły rogatki. Od południa, a po 
części od wschodu i zachodu broniły półkola 
W isły.

Wojsko regularne wyszło z Kościuszką w pole, 
a służbę w okopach krakowskich pełn iła  milicya 
miejska pod kierunkiem kilku oficerów odkomen 
derowanych przez Kościuszkę, pod naćzelnem do 
wóaztwem Ignacego Wieniawskiego, mianowanego 
przez Kościuszkę, na rekomendaeyę jenerała Za­
jączka, kom endantem  Krakowa w randze generał-  
maiora

Wojna zbliżała się do Krakowa. Kościuszko, 
jakkolwiek nadwątlony niepomyślną bitwą pod 
Szczekocinami, gdzie Prusacy wspólnie z Moska­
lami przeciw niemu walczyli (i gdzie od kuli ar­
matniej zginął g ene ra ł  Wodzicki), reorganizował

swe siły, zmierzając ku Warszawie, Prusacy zaś 
z częścią armii podążyli na Kraków.

Wieniawski obliczał siłę Prusaków z raportów 
swoich na 8000  ludzi z artyleryą, złożoną z 50 
arm at dodając, że z innych raportów ma donie­
sienie o zbliżaniu się wojska pruskiego dwoma 
innemi kolumnami.

Za danym  znakiem alarmu obywatele miasta 
zgromadzili się wszyscy do okopow zbrojno. Z rana 
tegoż samego dnia spotkały się pikiety nasze pi- 
kinierów z kawaleryi narodowej osadzone na 
Prom niku z pruskimi huzarami. Była z obu stron 
w potykaniu się równa s trata w kilku r a n n y c h ;  
przybyli na pomoc z okopów strzelcy i kilkuna­
stu z obywateli miasta, odpędzili huzarów pruskich 
aż na góry blisko Michałowic. G enera ł  pruski 
E lsne r  przysłał parlam entarza z wezwaniem p o d ­
dania się.

Kom endant miasta zawsze siłę wielką n ieprzy­
jaciela wystawiając i strasząc nią miasto, p rze­
kładał komisyi niepodobieństwo bronienia się. 
Komisya stojąc przy zleceniach Naczelnika, zn o ­
siła się nieustannie z kom endantem , ułatwiając 
Wszystkie przeszkody, które do organizacyi siły 
zbrojnej w okopach sądził ist.otnemi. Obywatelom 
miasta bez broni do okopów „wyciągnionygu" 
broń i am unic ję  rozdano. Magazyn tak był opa­
trzony, że był w stanie dostarczania żywności 
całej sile zbrojnej przez jeden miesiąc. Amunicyi 
nie b rak o w a ło , było jej owszem podostatkicm 
do znajdującej się liczby a rm at i broni, którą mi­
licya miejska i kantoniści opatrzeni byli. P om i­
mo tego jednak K om endant nie odstępował nigdy 
od swojego pierwiastkowego oświadczenia, iż nie 
potrafi tak przemagającej sile nieprzyjaciela o- 
przeć .się. Był jednak przytom ny w okopach aż do 
samego południa dnia 1 4 czerwca i poprzedniego 
do obrony czynił rozporządzenie i powierzcho 
wnie tak się ostatnich dni pokazywał gorliwym, 
iż łącząc oświadczenie jego w komisyi względem 
niepodobieństw bronienia się wszystkiómi środ­
kami, któ-e do obrony przedsiębrał zdawało się, 
jakoby to działał w chęci zasłużenia sobie na tę 
większą sławę".

Położenie Krakow a było trudno. Los jego osta­
teczny zależał od wyniku powstania, od wyniku 
działali Kościuszki, oddalonego na północ. Być 
może, że Kraków byłby wytrzymał oblężenie 
Prusaków, jak je później wytrzymała Warszawa, 
być może, że Prusacy nie byliby tracili czasu na 
oblęgunie punktu  nie mającego znaczę.na i że 
powróciliby w pogoń za Kościuszką, ale niożli- 
w em  jest tak^e, że dorywczo usypane okopy, a 
zwłaszcza nie wyćwiczone i źle uzbrojone od ­
działy obrońców nie byłyby wytrzymały ataku 
regularnej pruskiej armii, a w takim razie los 
miasta, narażonego na bombardowanie i łaskę 
zwycięzkiego wroga, byłby rzeczywiście smutny.

Nie byłoby więc dziwnem. że k o m endan t  
Krakowa, cheąc uchronić miasto od okropności 
wojny, wdał się w pertraktacye z au^tryak.irni i 
z generałem  pruskim co do kapitulaeyi, ale do­
kum enty  i wiadomości, jakie posiadamy o spo­
sobie pertrak tac ji  i następnych krokach Wie 
niawskiego, choć nie dają do*odu. żeby działał 
w wierze, dowodzą, że działał tak niedołężnie 
i lekkomyślnie, iż zasłużył na zupełne potępienie 
i m ógł wzbudzić przekonanie, że po prostu zdra­
dza powierzoną sobie sprawę.

Wieniawski twierdził, że ma polecenie od 
Kościuszki oddać Kraków w depozyt. Anstryakom 
na wypadek niemożności obrony, zrobił więc 
tę propozycję, komenderującemu na Podgórzu.

Władze austryackie w Galicji wysłały n a ty ch ­
miast po otrzymaniu wiadomości o powstaniu 
sprawozdanie do władz wyższych, tymczasem za­
chowywały się neutralnie. Dnia o kw ietnia 1794 
roku postanowiła 'Austrya porozumieć się prze- 
dewszystkiem z dworem berlińskim i p e te rsb u r­
skim, a dnia 6 kwietnia poleciła nadw orna rada 
wojenna komendom galicyjskim, aby powstańcom 
polskim, szukającym o p ie k i . dozwolono pobytu 
w głębi kraju, Kościuszkę i Madalińskiego, gdyby 
się udało, aresztowano, oddziałom zbrojnym, gdyby 
się okazały, spór stawiano. N astępnego dnia p o ­
lecono komendantowi wojsk galicyjskich gene 
rałowi H a r n o n o o u r t ,  aby zaprzeczał wszel

kim wieściom o porozumieniu z Kościuszką i 
żadnych z nim nie u trzym yw ał stosunków.

Dalej polecouo ściągnąć wojsko do Galicyi, 
i k a ż d y  cudzoziemski oddział wojskowy, gdyby 
dobrowolnie za granicę ustąpić nie ehciał, siłą 
odeprzeć.

Zdawałoby się wobec tego, że A ustrya  nie ma 
zamiaru wdać się w walkę. Tymczasem dnia 12 
inaja 1794 roku nadeszło najwyższe polecenie, 
„że kapitan inżynieryi I, a n g f r e y  ma się udać 
z kilku oficerami do Galicyi. i zbadać, czyby ze 
zuajdującenii się tam siłami nie można bez po­
mocy Rosyi opanować Krakowa województw 
Sandomierskiego i Lubelskiego" —  dnia 14 
maja poleciła Nadw orna Rada W ojenna oddziały 
zbrojne polskie siłą odpędzać, rosyjskie oddziały 
przyjąć po przyjacielsku, ułatwić im powrót za 
granicę i nie nastawać na rozbrojenie. Go do 
oddziałów pruskich, któreby się schroniły do G a­
licyi, wpuścić je wprawdzie, ale iak najprędzej 
wyprawić z powrotem. Dnia 21 maja przyszedł 
sprzeczny z powyższem poleceniem Rady Wojen­
nej rozkaz cesa rsk i : „alby uciekających Rosyan
i Prusaków d o b r z e  przyjąć, Polakow nie przyj­
mować pod żadnym pozorem, lecz p r z y  j a e i e 1- 
s k o  odprawić, siły tymczasem zgromadzić i ocze­
kiwać dalszych rozkazów "; dnia 3L maja znowu 
inny rozkaz, aby przeciw Polakom użyć siły, je­
żeli ta jes t  przeważającą, i być gotowym do 
wkroczenia w kraje P o lsti  na każde polecenie.

Rada wojenna nie wiedziała jednak, że generał 
H arnoncourt  o trzymał pismo bar. T h u g u t t a  
jeszcze z daty 7 kwietnia 1794. w ktorera pole­
cono mu tajemnie złożyć wyjaśnienie dla cesarza 
wspólnie 7. wiceprezydentem G a 1 1 e n b e r g  i e in, 
a ten ostatni wyjawił Harnoneourtowi, „że Kra­
ków nie może się dostać Prusakom, że on przed 
łoży projekta p o d z i a ł u  Polsk i ,  co je s t  zresztą 
tajemnicą między ce sa rz e m , Thngutem  i mm  
(Galleubergiem)

Gdy więc Harnoncourt doniósł Radzie W ojen­
nej o tern, otrzyma! 13 czerwca polecenie, aby 
trzymał' się instrukcji ,  udzielonej Gallenbergowd 
przez T hugu tta , —  której nie znam y.

Tegoż sam ego dnia doniósł L angfrey , że so- 
m endau t Krakowa chce takowy oddać A ustryi i 
zażądał instrukcyi, «ak ina sobie postąpić. Prusacy 
podstąp ili już pod sam Kraków, W ieniaw ski żą­
dał odpowiedzi, a Langfrey  przygotow aw szy czte­
ry bataliony do w ym arszu na K raków , oczekiwał 
niecierpliw ie instrukcyi. W ieniawski, poddaw szy 
Laugfreyow i Kraków, czekał stanow czej odpow ie­
dzi na Podgórzu, a pew ny, że poddanie będzie 
przyjęte tak przez A ustryę. jak i przez Kraków, 
wysłał anticipando  o godz. 10 w nocy notę do 
Komisyi Porządkow ej, o niczem  nie wiedzącej, 
w której doniósł, że kom endę K rakow a sk łada w 
ręce podpułkow nika Kalka.

„Kom isya w tak niespodziew anym  uicobywa- 
telskim  kroku kom endanta ujrzała pierw szy sto­
pień zdrady. Zważając zaś nie na w ybór W ie­
niawskiego d ezerte ra  kom endanta, w osobie pod­
pułkow nika K alka uczyniony, ale raczej na is to ­
tną potrzebę, tudzież na niedostatek oficerów, 
mogących być do tego pow ołauia w ziętych, przy­
muszona była wezwać do kom endv podpułkow ni­
ka Kalka, którego gorliw ości i zdatności, przez 
czas trzym ania kom endy nad obozem kantonistów  
i strzelców  kom isya dosyć dobre odbierała św ia­
dectwa. W ydała natychm iast rezo luc ję  podpu łko ­
wnikowi Kalkowi, którą tem uż w okopach ogłosić 
kazała i w ydała nakaz odm ienienia hasła i p a ­
rolu.

„W szystko przyrzekł uczynić tym  dyspozycyom  
przytom ny Kalk, a zapew niw szy się nadto o s ta ­
nie maerazynu i am unicyi, pożegnał komisyę z z a ­
ręczeniem, iż nie chybi w pow ierzonei mu ko­
m endzie, dopełnić poczciwego obywatela pow in­
ności. Komisya, zaspokojona przedsięw ziętym i na 
zniszczenie początkowo know anej przez W ieniaw ­
skiego zdrady środkam i, postanow iła kontynuow ać 
cesye swoją przez całą noc w składzie przytom ­
nych 7 kom isarzy, to jest Bogowskiego, R adw ań­
skiego. Sołtyka, Śniadeckiego, Dembowskiego, Soł- 
tykiewiejta i Gzecha “

(0 . d. n.)
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całej ręki, ale naw et owego palca, o którym  
m owiono nam  z ław y  m inisteryalnej, że go do­
staniem y.

M inister ośw iaty obecny, na którego cześi tyle 
w pew nej części prasy naszei nagadano pochwał, 
da ł nam  w półurzędow ej form ie najform ainiejsze- 
go szczutka w nos. donosząc nam , że nie mamy 
się od niego czego spodziewać. Objazd szkól poi - 
sL c n  p rzekonał go, w ed ług  N ordd Łlly Ż t t j , 
że system  dzisieiszy je s t wcale dobry  i ie  nie 
m a potrzeby zm ieniania go nu korzyść żądań 
polskich.

S m utna  odpow iedź na lo jalną ufność naszego 
arcybiskupa, który w opublikow anej rozm owie 
awej z p. H ardenem  w prow adzenie przynajm niej 
2  godzin  języka polskiego tygodniow o w plan  
szkolny uw ażał p raw ie za rzecz zdecydow aną Po 
tej p ó ł u r z ę d o w e j  zapow  edzi wiemy już . cze­
go się m am y spodziew ać u r z ę d o w o  podczas 
obrad nad e ta tem  m in iste rstw a oświaty.

U sposobienie kół rządow ych dla nas charak te­
ryzuje ta k ie  i ta  okoliczność że ten  p rąd  zim nej 
wody w ylano nam  n a  karki w p rzededniu  obrad 
nad now ym  pro jek tem  wojskowym, co do które 
go stanow isko K oła polskiego parlam en tarnego  
nie było dotąd zdecydow ane, ale które u Niem 
ców uchodziło już jako d la projektu przychylne.

Z w yjątkiem  D zienn iku  Poznański-go  i Gońcu 
Wielkopolskiego nie zajęła detąd  reszta p rasy  
polskiej tutejszej wobec zm ienionych świeżo wa­
runków  politycznych zdecydow anego stanow iska 
w sp raw ie  now ego p rzedłożenia wojskowego. Go­
niec zasadniczo i w sposób nad e r energ iczny  w y­
s tąp ił przeciw  projektow i w ojskowem u ze stauo 
wiska polskiego. D zienn ik  Poznański zwalcza 
p ro jek t w zględam i ekouom icznem i, pozostawiając 
w szakże w olną rekę Kołu polskiem u. Zbliża się 
dla us8 chw ila bardzo ciekawa i dla społeczeń­
stw a polskiego krytyczna. Pokaże się teraz, jaka 
w nas jefat siła m oralna i jak  zdołam y godnie 
sprostać ciężkiem u położeniu. Należy się spodzie­
wać, że m oże teraz nastąpi owa ly le pożądana, 
że się tak wyrażę, sanaeya opinii publicznej. O be­
cnie bowiem  u nas je s t pod tym  w zględem  bar 
dzo źle. T en  idzie do Sasa, ten  do łasa, daw oe 
zasady, które nam  pozw oliły w śród hezprzyklad 
nego w dziejach uciaku m ateryalnego  i m oralne 
go uróść w siłę pokaźną i w rogowi im ponującą 
w części zostały zai zucoue. jedność w obozie p o l­
skim  pod w pływ em  lekkom yślnych agitacyj roz­
biła się, » na w idow ni politycznej gospodarują 
dzisiaj ludzie, k tórzy w zdrow em  m oralnie spo­
łeczeństw ie pow inni być niem ożliw ym i.

Wynik Zjazdu czeskiego.
Ze spoiT  i zaw iści w obozie czeskim  były 

bardzo  n a  rękę N iem com , a szczególnie s tro n ­
n ictw u zjednoczonej lewicy —  i źe lew ica z tych 
uporów i zaw iśc: um iała zręcznie skorzystać, aby 
się okazać niezbędnym  czynnikiem  w politycz 
nem  życiu A ustry i, to przyzna każdy, kto od 
dłnższego czaeu p iln ie  śledził ew olucyjny p rze ­
bieg w ypadków  w w ew nętrznem  życiu austrya  
ćkiej połow y m onarchii. Znaczenie polityczne 
zjednoczonej lew icy niem ieckiej i w pływ  jej 
k tóry  udało się je j osiągnąć, nie są tak dalece 
rezu lta tem  większe; dojrzałości politycznej N iem ­
ców nad  zdolnością polityczną Czechów, jak ra- 
czei korzystaniem  z zatargu  jaki pow stał w obo ­
zie czeskim , z zatargu , k tóry  Czechom  odebra ł 
siłę, jaka tylko ze skupienia wynikać może, i ska­
za/ icb na zużyw anie tych sił w walce między 
sobą, podczao gdy ci, k tórych  Czesi uw ażają za 
w rogów , m ieli zupe łną sw obodę zajmować łatw o 
nuw e w ażne pozycye.

N areszcie spostrzbgii się Czesi, że p rzez te 
sw ary  dom ow e u tracili w iele z powagi i zna­
czenia i znaleźli się m iędzy nim i tacy, którzy 
zebrali się na odw agę w ezw ania w szystk ich  do 
w spólnej pracy nad dopięciem  celu, który bez 
w ątpienia w szystk im  zarówno przyśw ieca.

H asło do b j w spólnej pracy wyszło z Moraw 
P ierw szym  środkiem , m ającym  doprow adzić do 
złagodzenia zatargów , do zbliżenia pow aśuionycb. 
do próby pojednania i do skojarzenia w szystkich  
przy  łącznej pracy nad w spólnym  celem  m iał 
być Zjazd rep rezen tan tów  w szystkich stronnictw  
czeskich w Pradze.

W idoki pow odzenia nie były pom yślne, ale 
Zjazd się o d b y ł: W Zieździe wzięło u d z ia ł : sie­
dm iu przedstaw icie li feudalnej sz lach ty , siedm iu 
M łodoczechów  i pięciu S taroczechów  z królestw a 
czeskiego —  dalej dw óch M łodoczechów  i cz te­
rech  S taioczecbów  i jeden przedstaw iciel w ła­
sności feudalnej z M oraw, wreszcie dw óch przed 
staw icieli ze Ś ląsk a  —  m ianowicie ks Świeży i 
p, H ruby .

N arady  odbyły się pod przew odnictw em  hr. 
E g b e r ta  B elcredfego . M łodoczescy posłow ie (Skar- 
da, Ju liu sz  G regr, H ero ld  i świeżo w ybrany  na 
M oraw ach Puczek) doradzali stanow czą opozycyę 
zasadniczą przeciw  rządowi, przeciw nie s tronn i­
ctw o feudalne i S taroczesi stara li się przekonać 
o po trzebie pojednania się z rządem  i odtw orze­
nia daw nej p ra w a y  Z najw iększą dosacmością 
p rzem aw iał ks S chw arzenberg  przeciw  taktyce 
młodoćzeukiej. Jako największy błąd przez nich 
popełn iany  w ytykał im to. że przeceniają siłę 
narodu  czeskiego, że się łudzą tern jakoby się 
ła tw o m ogło udać naśladow anie innego narodu 
tj. w ęgierskiego. M łodoczesi liczą widocznie n» 
jak ieś p r z e s i l e n i e  w z a g r a n i c z n e j  p o ­
l i t y c e ,  ale to za łaską Bożą może się nie sta 
nie. W A ustryi żadnem u stronn ic tw u  nie udało 
się popraw ić sw ego stanow iska przez ustaw iczny 
opór. Zaw sze dochodziło s ę prędzej do celu, je­
żeli się było z zaufaniem  d>> korony i r _ądu 
D latego zdaniem  stronn ic tw a feudalnego należy 
z a n i e c h a ć  r a d y k a l n e j  o p o z y c y i ,  bo cel 
jei nie je s t w cale identyczny z celami innych  na 
zjeździe rep rezen tow anych  stronnictw . S tronnictw o 
Czechom przeciw ne wyznaje zasadę liberalnego 
centralizm u. Cóż da się <m p rzeciw staw ić? Albo 
konserw atyw ny autouom izm , albo beznarodowy 
radykalizm , który w g runcie  rzeczy w ychodzi na 
socjalizm . In nego  wyjścia nie m a przeto , jak ty l­
ko zgoda i łączne działanie ze stronn ictw am i w 
Radzie pań tw a istniejącym i.

W  podobnym  duchu p rzem aw iał także Rieger 
w im ieniu Staroczechów, k ładąc g łów ny nacisk 
na po trzebę czeskiej rep rez en ta c ji w m in isterstw ie, 
zarzucając M łodoczechom , że ich postu laty  o pra- 
w no-politycznem  stanow isku krajów  korony cze­

skiej w obrębie A ustry i nie są niczem  innem  
l&k pow tarzaniem  tego, co Staroczesi daw no wy 
powiedzieli i czego zawsze sta tecznie bron:ą.

M iędzy mówcam i odezw ał się także p. Ś w i e 
ż y ze Ś ląska. Ś lązacy — jak m ówił —  życzą jak 
nailepszego pow odzenia narodowi czeskiem u we 
w szystkich krajach czeskiej korony. M ówca p ra ­
gnął m ieć udział w zjeździe najpierw  dla tego 
bo zjazd będzie m iał tem  więcej znaczenia, im 
więcej je s t kom pletnym , pow tóre d la  tego. aby 
m ieć sposobność opisać stan  rzeczy na Śląsku i 
błagać o pomoc. Dotąd Ś 'ązaey szukali pomocy 
zaw sze □ Polaków  i u Czechów i doznawali go r­
liwego poparcia. Że do*ąd nie osiągnęli skutku, 
to  nie ich wina N a Śląsku nie m a ani polskich 
ani czeskich szkół średn ich  i żadnych szkół za­
wodowych, m teiigencyi narodow ej je s t  bardzo 
mało, a zasobni m ieszkańcy są po więVszej czę 
ści przeciw nikam i narodu polsk’ego i czeskiego 
W sądach . urzędach strony  otrzym ują załatwię 
□ie spraw  po niemiecku. Choćby sie nie udało na 
zjeździe osiaguąć zupełnego porozum ienia we 
w szystk iih  spraw ach, to p rz jn a jm m ei w kilku 
punk tach  da się osiągnąć, szczególnie co do współ 
nej taktyki w spraw ie ś'ąskiej. Ś ląsk je s t ogni­
wem między zachodniem  słow iaństw em  a wseho- 
dniem . N ależy koniecznie zapobiegać tem u, by 
Słow ianie śląscy nie ulegli zgerm an zowaniu...

Po długich naradach uchw alono nareszcie je 
dnogłośnie następującą rezo lucyę:

„Zastępcy stronnierw  z Czech Moraw i Śląska 
atórzy biorą udział w zjeździe, trw ają  na razie 
w bwoich od daw na b ronionych  zasadacb które 
dążą do urzeczyw istnienia czeskiego praw a pań 
stwowego, do zapew nienia odpow iedniej reprezen  
tacyi krajów  czeskiej korony w radzie koronnej, 
do przeprow adzenia rów noupraw nien ia narodow e­
go we w szystkich krajach korony czeskiei i do 
rozwoju autonom ii, —  oświadczają, iż są  gotowi 
bronić energicznie i Łgoduie tych za-ad, oraz 
ich faktycznego zastosow ania — i uważają za ko 
uieczne w in teresie  pom yślnej p ra c y -w  tym  kie­
runku, aby w owych w szystkich punktach w szyst­
kie dotyczące stronnictw a pan.iętały  o porożu 
m ien iu 1-

Rezolucya powyższa, ułożona w w yrazach b a r­
dzo ogólnikowych, chociaż przyjęta jednogł śnie. nie 
jest bynajm niej dowodem zgody, którą się spodzie­
wam) osiągnąć. S tronn ictw a rozeszły się po zjeździe 
z takiem i sam em i zapatryw aniam i, z iakiem i oa 
zjazd przybyły. Czy wynik zjazdu zadow olnił 
kogo to pokazuje się z głosów, jakie się już ode­
zwały w dziennikach. I  tak staroczeska r o l i t ik  
tw ierdzi, że skoro jednogłośnie uchwalono rezo­
lucyę, a w aiei zasadniczą podstaw ę daw nego 
program u staroczeskiego, przeto  uznano, że nie 
było powodu do zawziętej walki ze Starocze- 
cham i i stronnictw em  feudaluem  W ynik osiągnięty 
nazywa P olitik  szczęśliwym , bo przynajm niej na 
chw ilę przyszło do zgody, a niczego więcej nie 
m ożna było oczekiwać.

P rzeciw nie N urodn i L is ty , organ młodoczeski, 
użala się, że zwołujący zjazd nie przygotow ać 
żadnego jasnego i szczegółow ego program u, że 
unikali naw et wszelkich konkretnych  wniosków 
i zadowolnili się teoretycznrm  om aw ianiem  sy- 
tuacyi. D latego wynik jest tylko form alnym  bez 
praktycznego znaczenia , Ostateczny wniosek, jaki 
ten dziennik wysnuwa, jest, że wszyscy posłow ie 
czescy ua zjezdzie przyszli do przekonania, iż coś 
zrobić koniecznie potrzeba, i doradza przyjąć 
taktykę m łodoczeską. bo tylko to może doprow a 
dzić do celu, p rzez w szystkieb pożądanego.

Z powyższego przedstaw ień  o widać, że cel 
osiągnięty je s t nad e r drobuy, a skutek zjazdu jest 
p roblem atyczny.

Sprawy krajowe.
( Sejm iki relacyjn  ).

P rzed w yborcam i swym i z g rupy  większych 
posiadłości w M ościskach staw ał 1 b. m. poseł 
do Rady państw a dr. W łodzim ierz K o z ł o w s k i  
W  spraw ozdaniu sw em  długierai objętem  wywo 
d a rn i, stw ierdz ił mówca ua wstępie, że po ustą 
pieniu m in istra  D unaiew skiego rząd daw niej od­
pow iedzialny praw icy, przekształcił się w gabi 
n e t z charak te rem  koalicyjno urzędniczym  Porai 
mo że mowa tronow a żądała wyraźnie pom inię 
cia wszelkich spraw  politycznych, a *> łącznego 
oddania się pracy ekonom icznej, spad ły  na Koło 
polskie niespodzianki w faktach oino.-zących się 
do polityki w ew nętrznej a dokonanych zupełnie 
bez porozum ienia się z K o łem , jak forsowne 
przeprowadzenie, poszczególnych w arunków  ugo­
dy czesko-niem ieckiej pom im o oporu czeskiego 
sejm u, nom inacya m in istra  K u enburga , liczebne 
osłabienie autonom ;stów  w gabinecie w skutek d y ­
m is ji P ra ż a k a , prowokująca S łow eńców  mowa 
G au tscha . w końcu usfąpien e bezstronnego  n a ­
czelnika rządu w Krainie. W szystko to naruszyło 
w douiosły sposób polityczne u ti possid tis  z wiel- 
kiem dla mowy tronow ej uszczerbkiem .

M ówca w yraził nadzie ję , że klub H henw arta 
autonomicznemu zasadam i połączony z Kołem poi 
skim  skupi się i wzm ocni ua wzór lewicy, idą 
cej w zw artym  szeregu.

W spółdziałan ie K oła z lew icą ograniczało się 
na spraw y polityki zew nętrznej i kw estye ściśle 
fachowe. Za p rzym ierzem  z lew icą nie odezw ał 
się w Kole polskiem  żaden głos. Z drugiej s tro ­
ny atoli ubolew a m ó w ca , że różnice zdań co do 
polityki zew nętrznej i u ltra radykalna taktyka 
u trudn ia ;ą  Polakom  i klubowi H ohenw arta w spół­
działanie z M łodoczeeham i. W  razie większego 
um iarkow ania z icb strouy  sądzi m ów ca, po ro ­
zum iew anie się w poszczególnych spraw ach  tam 
gdzie chodzi o przeciw w agę d 'a  w pływ u lewicy, 
bez stałego wiązania się byłoby możliwem. M ło­
d o cz es i, jakkolw iek przyjaciele autonon i ,  un ie­
m ożliwiają rozwój au tonom ii, a wzmacD<aią mi- 
mowoli dom inujące stronnictw o lewicy. O dbyw a­
jąca się obecnie w spólna konfereneya posłów 
staro- i m łodoczeskich doprow actzićby pow inna 
du osłabienia w pływ u osobistości, sprzyiających 
takiem u wrogow i Słowian w K rólestw ie Polskiem  
i na południow ym  wschodzie, iak.m je s t Rosya 
Taktyka, bezw zględnie odpychająca Młodoczechów, 
może ich uczynić leszcze szkodliwszym i dla pań 
stwa. Gdzieindziej rządy  stara ją  się o poparcie 
stronnictw , w A ustry i odw rotnie stronn ictw a u- 
biegają się o m ożność popieran ia rządu, i g łosu ­
ją  n ie jednokrotnie z .  spraw am i n iesym patyczne- 
m i, obawiając s ię , by rząd nie przechylił się

p rz 'p a d k ie m  na stronę przeciw ną. Żąda mówca 
bardziej konkretnego  w pływ u przyw ódców  Koła 
na p rezyden ta  m inistrów , który tyle m a Kołu do 
zaw dzięczenia i bliższego stosunku z autonorai 
stam i w gabinecie i z klubem  H ohenw arta.

W  dalszym  ciągu om awiał p. Kozłowski poło 
żenie Polaków  w zaborze prusk im , dochodząc do 
w niosku , że bru talnej sile Rosyi m ocarstw a zbj 
czone tró jprzym ierzem  zechcą przeciw staw ić sib 
nietylko wojskową ale i cyw ilizacyjną że ucisko 
wi Polaków  i in trygom  m oskiew skim  na słowiań 
skim wschodzie przeciw staw ią spraw iedliw ość wo 
bec w szystkich narodowości.

Z grom adzenie uchw aliło  dla rnowcy jed n o m y śln a  
yotum zaufania w raz z szczególnem  podzięko­
w aniem  za gorliw ą obronę autonom icznych in te  
resów  kraju.

Posłow ie se irm w i Ja n  V i v i e n ,  dr. K lem ens 
Z y w i c k i i E ustachy  Z a g ó r s k i ,  zapraszają 
wyborców swoich z kuryi w iększych posiadłości 
okręgu tarnopolskiego na sejm ik relacyjny który 
odbędzie się w T arnopolu  dn ia 10 b. m . o godz 
3 popołudniu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3  listopada. 

N ow y redaktor D niew nika W arszawskiego  
zaznaczył ju ż  swój pogląd na przym ierze f ra n ­
cusko-rosyjskie bardzo ciekawym  artyku łem  o 
spraw ie w Carmauz, i o postępow aniu te raźn ie j­
szego francuskiego m in iste rstw a. P o d łu g  p. Kre- 
stow skiego postępow anie to „przedstaw ia taki j a ­
skraw y obraz tchórzostw a p rzed  rozpasanym  mo- 
tłochem , takie han iebne płaszczenie się przed  
śm iesznym  fetyszem  w o l i  n a r o d o w e j . . .  że 
nie do uw ierzenia, ażeby się to działo w cywili­
zowanym  k ra ju 11. P an  L iu b e t „uw ieńczył swoje 
tchórzostw o i swoie niew olnicze poddanie się 
p tu y lt  souveraiń  owi po lubow nym  sąd em ". A 
więc, m ówi p. W siew ołod, trzeba w ypędzić do 
kaduka w szystkich radykałów  z p. C lem enceau 
i innym i, bo francuska rzeczpospolita, jak głosił 
n ieśm iertelny" Thiers, „będzie konserw atyw ną, 
albo przestan ie  istn ieć".

P. C lem enceau pow inien podziękow ać za to p. 
K restow skiem u, że należycie ocenił jego w spa­
n iałom yślne orzeczenie, iż „car zrobił honor M ar- 
syliance. pozwalając ją  g rać  w swojej obecności". 
S praw iedliw a to nagroda za p łaszczenie się fra n ­
cuskich radykałów  p rzed  „fetyszem * czar $ouve- 
ra in ’a , i p ro tanacyę hym nu narodow ego, narodo­
wych tradycyj i w łasnych, tak  szum nie g łoszo­
nych, przekonań. M ożna w praw dzie pow iedzieć, 
że to osobiste zdanie redaktora D aietonika W a r­
szawskiego, daw no już w ypow iedziane w Graz- 
daninie , przez drugiego „konserw ato ra", księcia 
M eszczersk iego ; ale p. K restow ski nie książę 
M eszczerskij. p. K restow ski redagu je czysto u- 
rzędowy, u ltra  p raw osław ny i w szechrosyiski 
dzienm k, a może być uw ażany jako trąb a  straży 
przedniej rosyjskich mścicieli przeciw  Niem com  
w wojnie odwetowej. P raw dziw a zaiste „kom edya 
w szechśw iatow ej h isto ry i" , ja t  p isał S cherr, a 
z niej się taki m orał wywodzi, że oportunizm  
może tylko doprow adzić do „bezdn i11 śm ieszności 
i upokorzenia.

Z  Austro- Węgier.
N ajgłośniejszą w tej chw ili spraw ę Ziazdo 

reprezen tan tów  w P radze om aw iam y na innem  
miejscu.

O powołaniu tak niezw ykle wielu nowych członków  
do Izby  panów  dzienniki w iedeńskie pisząc, w y ra­
żają swoje zadow olenie z hr. Taaffego, bo p rz e ­
w ażna część tycb pow ołanych należy stanow czo 
do stronn ic tw a zjednoczonej lewicy.

W  k om isji skarbow ei Sejm u w ęgierskiego 
podczas rozprawy nad w ydatkam i m in isterstw a 
la n d lu  m in iste r L ukacs daw ał w yjaśnienia m ię­
dzy innem i ua pytanie o ag itacji w Czechach 
przeciw  mące w ęgierskiej. W ed ług  zdania m ini 
s tra  — gdyby  ta  agitacya trw ała  dłużej, m usia­
łaby  doprow adzić do w jn ików  bardzo niebezpiecz­
nych a ew entualn ie do zarządzenia energicznych 
środków  odw etow ych ze strony  W ęgier Atoli 
zapew niał m inister, że ta  agitacya odbyw a się w 
skrom uych rozm iarach  i nie zm niejszyła wywozu 
m ąki węgierskiej, a dalej zapew nił że rząd 
austryacki w razie dalszego trw ania i szerzenia 
się lej agitacyi sam  bezzwłocznie i dobrow olnie 
zarządz środki odpow iednie.

N i razie nie m a potrzeby urzędow ej in terw en  
cyi ze strony rządu w ęgierskiego.

Schło zer zaprzecza pogłoskom o powodach owego 
odwołania

Były poseł pruski przy kuryi rzym skie S c  h I oe- 
z e r  zam ieścił o tw arty  list w Koln. Ztg. w któ­
rym zaprzecza dom ysłom  K reuz Ztg. co do po ­
wodów odw ołania go ze stanow iska rep rezen tan ta  
Niem iec przy W at, sanie. W idocznie autor a r ty ­
kułu K r uz. Ztg., jak  tw a rd z i S c h l o e z e r ,  zwi ó 
cił się z prośbą o in fo rm ac ję  do osób, które nie 
mają stosunków  w kołach dyplom atycznych albo 
z um ysłu chciały go w błąd wprowadzić. Sehloe 
zer u trzym uje zatem , że odw ołanie jego nie ma 
nic w spólnego ze stosunkiem  W atykanu do r e ­
publiki francuskiej i że rząd niem iecki bynajm niej 
nie był zdziwiony encykhką L eona X II I  w sp ia  
wie uznania republiki. Sch loezer nadm ienia w 
końcu w sposób znaczący, że bvły zupełnie i n- 
n e  p r z y c z y n y  jego odw ołania ale d y s k r e -  
c y a u i e  p o z w a l a  m u  r o z w o d z i ć  s i ę  
n a d  t e m .  Oo do nas nie wiemy, jakie m ogły 
być b e z p o ś r e d □ i e powody odwołania, zaś za 
patryw ania na;ze na p o l i t y c z n e  z n a c z e n i e  
tego w ypadku, w ypow iedzieliśm y już w swoim 
czasie i nie mamy teraz potrzeby w racać do tego 
przedm iotu.

Strejk  w C a rm w z.
W  dniu dzisiejszym  robotnicy strejku jący  w 

C a r m a u x  mają powrócić do pracy, a m i n i ­
s t e r  w o j n y  F r e y c i n e t  w ydał ju ż  rozporzą­
dzenie, aby nazajutrz po ukończeniu  strejku ro­
botników, w o j s k a  ściągnięte do C& rm aui dla 
u trzym ania porządku , w y r u s z y ł y  z t e g o  
m i a s t e c z k a  M miab-r spraw iedliw ości R i c a r d  
przedłożył także już prezydentow i republik i d e ­
k r e t ,  zawierający a m n e s t y ę  dla robotników, 
skazanych przez sąd puhcyi popraw czej w A 1 b i 
za rozruchy podczas strejku  w C arm auz. D ekret

m a być podpisany tego sam ego dnia, kiedy r o ­
botnicy pow rócą do pracy.

Tak więc strejk  w C arm auz trw ał praw ie trzy 
miesiąc^; obei nie zaś pom yślnie został ukończo­
ny z pew nym  m oralnym  pożytkiem  dla robotn i­
ków, albowiem  otrzym ali om najzupełniejszą sa 
tysfakcyę i przyznać trzeba że dzielnie, p rze p ro ­
wadzili obronę swych praw  w \bo rczy rh , skoro 
C a l v i g n a c  został w edług życzenia robotników 
przyjęty do pracy przez .zarząd kopalni, a robo 
tnicy tkazani w Albi m arą być ułaskawieni.

Strejk w C arm auz pam iętny pozostanie w7 dzie 
jach ruchu robotniczego nie tylko dla tego że 
sta ł aię g łośną sp raw ą p arlam en tarn ą  ale d la  te 
go że w yp łynął nie z ekonom icziiycn, lecz z czy­
sto politycznych pobudek. Robotnicj dali tu  do­
wód dojrzałości politycznej, albowiem  za porno 
cą dobrze zorganizow ane! presyi bronili swych 
praw  i swej politycznej niezawisłości.

Z  W łoch
Dzień 30 października zapisał się w akcyi w y­

borczej Drzeszło siedm dziesięciu m ow am i p rogra  
mowem i w duchu rządowym . Jak  nam  swojego 
czasu doniosły depesze, przem aw iali także w tym 
d n iu : były m in iste r M ieeli i dwóch podsekreta- 
rzów stanu. W szyscy mówcy wysilali się na wy­
kazanie, że dotyczasow a polityka zagraniczna rzą 
du oparta  na tró jprzyraierzn  jedyn ie  odpow iada 
in teresom  W łoch i z a p e w n a  państw u należyty 
rozwój ekonom iczny. S tarano  s ;ę przy tej sposo­
bności obronić najsłabszy p unk t tej p o lity k i: 
zw iększanie się ustaw iczne wydatków ua arm ię 
która o rg an izac ją  swoją i siłą zbliżać się musi 
do obu arm ii m ocarstw  sprzym ierzonych co na 
tu raln ie przyczynia się głów nie do przeciążenia 
budżetu.

W dniu 1 listopada w ygłoszono znow u 62 
mów we W łoszech, i tym  razem  jednak nie za 
puszczali się mówcy w szczegóły postulatów  eko­
nom icznych, nie postaw iono nigdzie stałego p ro ­
gram u politycznego. Nie obeszło się przy tem  
bez krw aw ych utarczek W Soghans koło B olo­
nii przyszło między socyalistam i i republikanam i 
do bójki ua noże. która skończyea się śm iercią 
lednej osoby i pokaleczeniem  kilkunastu uczestn i­
ków tego zajścia. Dopiero wojsko, z Bolonii za ­
wezwane przyw róciło  ład i porządek.

Dzisiaj wygłosić ma m ow ę program ow ą p rezy ­
den t gabinetu  G i o l i t t i .  Ma on wyrazić swój 
sąd o charak terze stronnictw  p arlam en tarnych , a 
przedew szystkiem  a y s rąpić przeciw  grupom  pra  
wicy i lewicy, jako fo rm acjom  przeżytym  i m ar­
twym. Postulaty życia pubbeznego w ym agają no 
wego ukształtow ania się stronnictw  p arla m en ta r­
nych — w tym  też k ierunku wytęży rząd sw ą 
działalność. Mowy dzisiejszej p rezyden ta Giolittie- 
go oczekują we W łoszech z w ielką ciekawością.

Pozyczka bułgarska.
Je d n ą  z najważniejszych spraw , jakie rząd buł 

garski przedłożył obradującem u o m c n e  sobraniu. 
jest spraw a z a c ą g u ię c a  pożyczki. W spraw ie tej 
rząd zaw arł układ z Bankiem  dla krajów w W ie  
d n i u .  Pożyczka wynosić będzie 1 4 2 7 8 0 0 0 0  fr. 
Em isya obejm ować zaś będzie 285 560 oblieacyi 
po 500 f r an kó w .  Pożyczka przeznaczoną jest na 
budow ę nowych dróg żelaznych i portów. Helem 
zabezpieczenia pożyczki B ułgarya udzielić ma hi­
potek: ua kolejach kióre będą w ybudow ane, jak 
nie mniej na drodze żelaznej z R u s z c z u k u  
do W a r n y ,  oraz na portach w B u r g a s  i 
W a r n i e .  W ypożyczony kapitał otrzym a rząd w 
siedm iu ratach  rocznych W ypłata pierwszej raty 
nie może nastąpić przed 1 stycznia 1894, a  rząd 
zobow ią/nje się za p ierw szą ratę  w kwocie 
12 050  000  franków  wręczyć 24 100 obligacyj po 
500 fr. po kursie 8 3 ‘/t . Bank przyznaje zresztą 
rządowi udz;ał )5%  w czystym zy.-ku

Budowa pomnika dla M ickiew icza w Krakowie.

P, Tadeusz S try jtm k i, a ch itekt, debguwauy do 
władz pizez kum tet ściślejszy budowy pomn ka dla 
wieszcza, przedh żył temuż krruitet<.wi po powrocie 
swoim sprawozdan e , z ktdrego przytaczamy obcho­
dzące ogół rodaków następujące szezi góły :

„W dniu 22 sierpnia br. byłem w Rzymie w 
p arowni prof Rygiera i oglądałem r ° s4g Mickie­
wicza, modelowany w glinie w wielkości toloealnej, 
prawie na ukończenia. Udaliśm? się później do od­
lewami Nellrgo, gdzie widziałem grupy „Naród* i 
„Poezyę11 odlane w bionzie i w zupełności wykoń­
czone, gotowe do opakowama i natychmiastowego 
odesłania d» Krakowa. F igurę „Patryotyzm " wi­
działem formowaną ■» wosku Miano przystąpić w 
najbliższych dniach de odlania jej w bronzie.

„Dnia 30 sierpnia b. r. zastałem w Medyolanie 
całą część architektoniczną w zupełności ukończoną 
i polerowaną, właśnie robotnicy byli zajęci robie 
niem odpowiednich pak, celem uniknięcia uszkodzeń 
podczas drogi.

„Pozostaje zatrm  prof Rygierowi do ukończenia 
pomnika odlanie w bronzie figury kolosalnej Mi- 
•k *- « icza , oraz model wauie i odlewanie czwartej 

nrupy posagu „N auka". Komitet możb być w ęe za 
apofc jouyin że d o  w i o s n y  r o k u  p r z y s z ł e g o  
w s z y s t k i e  c z ę ś c i  p o m n i k a  m o g ą  b y ć  
p r z e w i e z i o n e  d o  K r a k o w a  można w ięc 
tw ieidzić, ie  prof. Rygier odda pomnik ukończony 
wśród przyszłego la a i że odsłonięcie pomnika na 
siąpić może ua pewno we wrześniu r. 1893. Mogę 
nadm ienić, że postać Mackiewicza jest szeruko mo­
delowaną figura stoi podobnym mchem do modela 
lak komttet już widział i aprobował w K akowie.

„Co do wykonań a grup brcnzowycb, o ozem mo 
głem się przekonać podczas ty g nd niowego mego do 
bytu w R/ymie, będąc natenczas w f abryce  Nellego 
3 razy po parę godzin, w idziałem . że dwie g rupy 
już odlane, tj „Na ód" i „Poezya" wy-zły z formy 
bez żadnych ważniejszych 9kaz, ani rysów. Drobne 
poprawki, jakie były konieczne, dotyczą tylko nie 
których wystającj ch końców draperyi, części eiała 
wyszły bardzo szozęsliwle, tak że gnżna m itć zu­
pełnie zaufanie, że odlanie innych części pomnika 
.ak samo wypadnie dobrze przy sumiennem i do- 
kładnem doglądaniu przez prof Rygiera.

„Proceder odlewania w fabryce Ndlego, tak z w. 
a, cire perdue, jest, o ile mi wiadomo, najlepszym, 
g iy ż  pozwala aityście rzeźbiarzowi do końca popra­
wiać i doglądać swego modelu.

„Cześć architektom zna pomnika, którą oglądałem 
w Medyolanie. stosuje się w zupełncśei do planu 
przyjętego przez komitet, tak co do ogólnych rysów, 
jak co do pojadjuczych kamieni. Tam. gdzieśmy żą

dali monolit, wazędz'e są zastosowane. M ateryał u- 
żyty j-s t piękny, bardzo dobrze p darowany, koloru 
takiego, jaki został pizez komitet wybrany, pojedyn 
cze kawałki nie mają żadnych szczelin ani rogów 
obitych. —  jednem słowem p. Rygier, względuie 
przedsiębiorca robót granatowych p. Innocenty Pivo- 
eano ' wywiazał się ze swego zadania z całą su ­
mienni scią i podd ł  się we w szystk im  brzmieuin 
kontraktu.

„Co do urzeczywistnienia zamiaru odsłonięcia po­
mnika w r. 1893 wypadałoby aby oięśoi gotowe 
były kolejno do Krakow» wyeyłane. Posąg Mickie­
wicza może być cdlany z końcem teg) roku, równo­
cześnie prof. Rygier będzie modeluwał czwartą g ru ­
pę „Nauka . która najpewniej do wiosny będzie 
odlaną w brązie.

„Ustawianie części frontowych zacznie się około 
1 msja i robotnicy potrzebować mają około 6 tygo­
dni do ustawiema tychże. Można więc, jak wyżej 
wspomniałem, twierdzić, że pomnik będzie gotowy i 
ustawiony na rynku krakowskim w sierpniu reku 
1893 .“

E C r o n i l c a .
K r a k ó w , 3 listopada.

W głośnej sprawie Hendigeryego, a właśoiwie
B e n d i g e r a ,  rozprawa główna odbędzie s 'ę  dnia 
24 b. m. i zajmie około trzech dni. Rozprawę pro­
wadź ć będzie prezes sądu kraj. dla spraw karnych 
p. B r a z o n .  Oskaiżenle będzie wnosił bam proku­
rator dr. T a r ł o w e  ki  Da rozprawy wezwano 20 
świadków, a uadto będą odczytane liczne dokumen­
ty i a k ta . zebrane skrzętnie prz"z sedziego p. K a- 
t y ń s k i e g o  kłórj z niezwykłą energią i praco­
witością prowadził to tm dne śledztwo, wymagające 
niepoślednich zdolni ści. Akt oskai żenią, przeciw któ­
remu Hendiger nie wniósł ooozyeyi, obejmuje 14 
arkuszy i, jak już nadmieniliśmy oskarża Heudigera
0 zbrodnię oszustwa z §§ 197 i 200 u k . oraz o 
zbrodnię potwarzy z §§ 209 i 210 l t  a i b. ust. 
karnej. Adwokatem obwinianego, z nrz du ustano­
wionym p rzez wydział Izby alw okaok i-j. został dr. 
Adam D o b o s z y ń s k i .

Cholsra. W ciągu ostatniej dobv nikt w Krako­
wie nie Umarł, ani nie zachorował na cholerę. Ze 
w zględu, iż od dwóch tygodni nie było wypadku 
zasłabnięcia, od ju tra  już nie będą ogłaszane sp ra­
wozdania o przebiegu choroby. Ogółem od chwili 
wybuchu ch' roby w Kraaowie zasłabło 46 osob. 
Z tej liczby zmarło 2 4 , wyzdrowiało 1 9 , w lecze­
niu pozostaje 3 osoby. Szpital choleryczny u Braci 
Miłos^ rdzia został opróżniony. Wczoraj z pięciu osób, 
które tam pozostawały, wypuszczone zostały jako 
wyleczone kohiety W idłówna i M atula, zaś do do­
mu obserwacyjnego odesłano Porębskiego, chorego 
na nieżyt oskrieli, Puoińskiigo. chorego na ziarnicę,
1 S o h la -y o w ą , i-hurą na wrzói na u iz ie  O o p ó ­
źnieniu czasowego szpitala choleryczii-go zawiado­
miono wczoraj telegraficznie namiestnictwo J is t  na­
dzieja, iż w dniach uaibliższy-h cofaięte zostań i 
wszelkie tak dotkliwe dla mieszkańców Krakowa za 
rządzen.a, mające zap biegać rozszerzaniu się epi­
demii.

Komisya anty choleryczna odbyła wczoraj posie­
dzenie i załatwiła nabtępujące sprawy : 1) U chw a­
lono wynająć dom Braci Miłosierdzia przy ul. K ra­
kowskiej 1. 52 na szpital obserwacyjny, 2) Pozwo­
lono miodosytnikom czerpać wodę z W isfy do w a­
rzenia nrodu. 3) Uchwalono znieść pogotowie lekar­
skie ua strażuicy pożarnej, o ile na to pozwoli stan 
sanPam y miasta w ciągu najbliższych dui. 4) P o ­
lecono komisarzom Bauitarnym wydelegowanym z po- 
śró i urzędników magistratu, rewidować raz na ty - 
dzień przydzieloną sobie część miasta.

5) U c h w a l o n o  w n i e ś ć  p r o ś b ę  d o  w ł a ­
ś c i w y c h  w f a d z ,  b y  w o b e c  w y g a ś n i ę c i a  
c h o l e r y  c o f n ę ł y  w s z e l k i e  r o z p o r z ą d z e ­
ni a ,  z p o w o d u  n i e j  w y d a n e .  6) Uchwalono 
zaprzestać drukowania doniesień o przebiegu chole­
ry. 7) Wyjaśniono sprawę przewiezienia chorego z 
Dąbia do tutejszego szpitala cholerycznego. 8) S pra­
wę sprzedaży ryb na Kazimierzu i parasoli po s i e ­
niach przekazano magistratowi do załatwienia. P rzy ­
jęto du wiadomości sprawozdanie o stanie zdrowia 
w powiecie krakowskim.

P o d g ó r z e ,  dnia 3 listopada. Dnia 9 września 
b. r. był pierwszy wypadek cholery, sprawdzonej na 
zmarłej Zadęckiej Maryi Od tego czasu zachorowa­
ło w Podgórzu do dnia 25 października b. r., w 
Którym to dniu ostatni przypadek cholery się wy­
darzy ł, 24 osób, z których 8 wyzdrowiało, a 16 
zmarło. Na 19 leczonych w szpitalu wyzdrowiało 7 
osób, a 12 zmarło. W prywatnej praktyce leczonych 
było 5 osób, z Których 4 osób zmarło, a jedna wy­
zdrowiała. Nadmienić wypada, że przeważna liczba 
odstawionych do szpitala cholerycznego w Podgórzu, 
Dyła w ostatniem stadyum cholery bez tętna, kona­
jących.

W Piaskach Wielkich zmiirł na cholerę 3 letni 
Antoni Dyna, syn robotnika.

W gminie Rząka. sąsiadniącej z Piaskam i Wiel- 
kietni. zachorowała na obszarze dwoiskim 40 letnia 
Marya Cwiertniak. ż na włodarza i jej 7 letnia cór- 
Ka MagJalena.

Loterya stowarzyszenia nauczycielek. W po­
niedziałek wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
p, Wandy Ż leńskiej posiedzenie loteryjne w czy­
telni stowarzyszenia nauczycielek. Grono zebranych 
pań naradzoło się m d  sposobami urozmaicenia za­
bawy, która stanowczo odbędzie s:ę w niedzielę 4 
grndnia. Ob cnemi były p an ie : prezydentowa Szlach- 
towska, Muczkowska, prof. Zakrzewck*, Lutostań - 
ska, Mayerberg, Górska Mecherzyńska, prof. Tom a­
szewska, Friedberg, Pogonowska, Femtuchowa. Ozer- 
nowa, Styczniowa, Lipowska. Długołęcka Odrzy- 
wolska, Miłkowska. DaDze sprawy loteryjne oma­
wiane będą odtąd w każdy poniedziałek wieczorem.

iele pań przyrzekło współudział i nadesłanie fau- 
tów, które na ten cel przyjmuje sekretarka stowa­
rzyszenia p. Mikiewiczówna w lokaln czytelni przy 
ul. św. Tomasza 1. 8.

JE. (K  Smolka dziś rano i m argrab!a Zygmunt 
Wielopolski wozoraj wieczorem odjechali z Krakowa 
do. Wiednia.

t  Wanda z Czerwieńskich Rewakowiczowa,
zoua Henryka, naczelnego redaktora K uryera  Lwow­
skiego, a siostra nieodżałowanego p isan a  i poety 
ś. p. Bolesława Czerwieńskiego, zm arła nagle we 
Lwowie w 52 rokn żyoia skutkiem w idy sercowej. 
Cała oddana miłości macierzyńskiej, zdała od gwaru 
życia miejskiegó, by ła ona wzorem kochającej żony 
i matki, pełną poświęcenia i zaparcia kapłanką do­
mowego znicza. Cześć też niekłamana, 1 7a unek po-
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wszechny i sympatye otaczały zm arłą , a jej zgoD 
nagły nietylko wśród rodziny łzy żalu i współczu­
cia dobywa. Ten żal 1 współczucie ogólne niechaj 
też a drobniuchnej bodaj części staną się ulgą dla 
srodze zbolałego męża i dzieci.

Zmarli. W W arszawie zm arł w 65 reku życia 
Henryk M o d z e l e w s k i ,  były dyrektor teatrów 
prowincyonalnyoh w Królestwie, zdolny artysta d ra­
matyczny. W latach ostatnich był urzędnikiem ko­
lei żelaznej nadwiślańskiej.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza: 
Do lipcowego wydania 1892 taryfy generalnej austr. 
kolei państwowych wyszedł dodatek IY z ważnością 
od 1 bm.

Parnia Bronisława W olska, ntalentowana śpie­
waczka, powiOciła w tych dniach do W ledma, gdzie 
w bieżącym miesiąca wystąpi z koncertem Na Ślą­
s k i  doznała panna Wolska serdecznego pizyjęcia ze 
strony rodaków, którym śpiewała pieśni polskich 
kompozytorów. N a grudzień artystka zamierza przy­
być do Galicy i. W ydawana w Cieszynie Silesia  z 
w ilkiem uznaniem wyraża się o zdolnościach pol­
skiej artystki.

Konkurs. Przy mągistraoie krakowskim jest do 
obsadzenia posada nadetatowego aplikanta m agistra­
tu  z płacą roczną 600 złr Kandydaci winni wnieść 
podania do prezydyum m agistratn w terminie trzech 
tygodniowym ; do podania dołączyć świadectwa ze 
złożonych trzech egzaminów teoretyczno prawniczych, 
oraz w ykazać, że 40 rokn życia nie przekroczyli. 
Kandydaci, pracnjący przy urzędach publicznyoh, 
winni wnieść podania za pośrednictwem przełożonej 
władzy.

Zguba. Słnżąca pani B. znalazła dzisiaj rano na 
nlicy Krowoderskiej portmonetkę z kwotą 60 złr. i 
15 rnbli wraz z innemi doknmentami. Poszkodowa­
ny może bliższej zasięgnąć wiadomości w Redakcyi 
naszego dziennika

Nauka języka angielskiego na politechnice 
lwowskiej. Minister oświaty reskryptem z dnia 19 
września br. zezwolił, ażeby p. Karol Firlej Bielań­
ski. obecny lnstrator Związku stowarzyszeń, udzielał 
n ruki j-zyka angielskiego w szkole politechnicznej

Z IZDy .sądowej, w  poniedziałku przed ław ą 
przysięgłych we Lwowie zaczęła się rozprawa kam a 
przeciw szajce złodziejskiej, z trzynastu osób złożo­
nej, która pod przewodnictwem Yaladiera w roku 
ubiegłym dopuściła się mnóstw a kradzieży. Rozprawa 
ta potrwa 6 d i 7 dni, a zawezwano do niej 64 
świadków.

Ze Lwowa. Nowomianowany dyrektor kolei pań 
stwowych p. Alfred Sulima D e y m a  objął nrzędo- 
wanie *  dnin 31 z. m. Objęcie u zędowania poprze­
dziło o godz. 11 przed pnłndniem , w dyrektorskiej 
sali re 'epcyjnej. powitanie nowego kierownika przez 
szefów oddziałów dyrekcyi, szefów lokalnych i icb 
zastępców. Pierwsze -słowa powitania, serdecznie i 
gorąco wygłosił w języku niemieckim zastępoa dy- 
rek tu a  p. Elsner, a następnie, równie serdecznie i 
ciepło, przemówił po polsku, w imieniu urzędników 
Polrków, drugi zastpf-a d y rek lo a  p. Witkowski. 
Po tych przemówieD a h i po przedstawienia przez 
radcę rządu p. Kłosowskiego p D-ym e urzędników, 
dot ąd  oBobiś.ue mu uiozuanych, zabiał głos nowy 
kierownik. Przemawiał on po polsku, a tylko dwa 
wetępue zdania w>głosił w lęzyku niemieckim. Oto 
słowa, jakiemi powitał ciału ur/ęduicze:

„Mianowany przez juna ministra handlu kit-ro- 
wuUiem dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
obejmuję z d n u n  dzisiejs/ym urzęd- wanie Rozumie 
się, iż pizedewszystkiem odczuwam potrzebę powi­
tania m>’i<h najbliższych współpracowników i pozna 
nia w nich tych, z któ ymi dotąd me byłem w ża 
dnej styczności. Witam tedy panów jaknajsordeczniej 
Witam was tern serdeczniej, iż pom mo, że z nomi- 
nacyą moją nie jest [ołączony awans aui w randze 
aDi w pensy i. tern samem już serdecznie jestem u 
radowany, że po długim szeregu R t powracam do 
rodzinnego kraju na stanowisko najwyższe, jakie w 
zawodzie naszym w krajn osiągnąć jest możliwem, 
na stanow isk', na którem przy daleko szerszym, jak 
d tycbczas, zakresie działania, cboćby tylko prz>-z 
ścisłe i świadome celów wypełnianie ełnżbowych 
obowiązków m oich— już tern samem — daleko wy­
datniej i skuteczniej, jak dotychczas, mogę służyć 
krajowi". Następnie podnosił nowy dyrektor wyso­
kie zasłngi słnżbowe swojego poprzednika p Kło­
sowskiego i zakończył przemówienie następująoemi 
s ło w y : „A teraz panowie, ulegając osobistym uczu­
ciom najwyższej wdzięczności dla najłaskawszego 
monarchy za wszystkie te tak wielkie i liczne do­
brodziejstwa, kto e w ciągn ostatniego ćwieić wieku 
(czas, który ja  po za granicami kraju naszego prze­
żyłem) z najwyższej woli jego tej szczęśliwszej czę­
ści oiczyzny naszej całkiem odmienny nadały w y­
gląd —  powróciwszy dziś na ataly jnż pobyt na 
rodzinną ziemię, zanim rozpocznę nowe urzędowanie 
moje, z głębi serca wznoszę okrzyk, któremu i wy 
panowie z równie szczerem uczuciem z pełuej piersi 
zawtórujecie: Najjaśniejszy pan , Franciszek Józef, 
cesarz i krOl nasz, niech żyje I"

Godne naśladowania, lnżynioi i przedsiębiorca 
Cathrein, twórca zębatej kolei z Salobnrga na Gais- 
berg  i hotelu tamże, otworzył w Insbrnku „hotel 
zreformow»ay“ nBabsburgerhofu. Reformy są na­
stępujące : najsurowiej zabronione wszelkie napiwki 
cała służba przypuszczoną jest w stosnuku procen­
towym do udziału w zyskach, wszelkie ceny su 
szczegółowo w hotelu ogłaszane. Pokoje są wybór 
nie umeblowane, zaopatrzone w podwójne drzwi t a ­
petowane, oświetlenie elektryczne. Ceoa za d bę wiaz 
ze światłem i nslugą od 1 złr. Całe ut zymanie 
wraz z mieszkaniem od 1 '50 na dobę. K u c h n i jest 
f ra u u e k a , wiedeńska i specyaluośoi tyrolskie. Na 
werandzie pod hermetyczną banią szklanną pieką się 
w oczach gości na ruinie mięsiwa, drób i ryby 
Szklanki do piwa idą do rezerwoaiu i nie mogą być 
drogi raz pudawane, az na drugi dzień po umyotn. 
Wielki ogrod, weranda zamykana na 2000 osób 
kury tarze, ustępy ogrzewane itd., piece w numerach 
mają paleniska z koryta<za. Do czyszczenia snkni 
należą drobne naprawki i wywabianie plam. Omni- 
bnr z kolei od osuby wraz z rzeczami 20 ct. Człon 
gowie wszelkich towarzystw alpejskich, literackich, 
dziennikarskich otrzymują 10 prc. opustu od oen 
ugłoszonyih Juz w tym roku turyści hotel teu za­
pełniali, gdyż luBbiiik jest stacyą bardzo uczęszcza­
ną. W edług wszelkiego prawdopodobieństwa p. Cath- 
rein zrobi ua tym uowym hotelu majątek. Wygoda 
i uiezwykle niskie ceny ściągać będą podróżnych. 
Za przykładem zagranicy powiuui pójść przedsię 
biorcy w naszych miejscowościach bardziej uczę­
szczanych, a przedewszysttiem w miejscach kąpie­
lowych i klimatycznych.

Edward Uhl, były burm istrz wiedeński um arł 
w W iednin w 80 roku żyeia Stolica austryaeka 
traci w nim gorliwego opiekuna i sumiennego pra

cownika w dziedzinie spraw miejskich. Pogrzeb od­
będzie się dzisiaj na koszt gminy zwłoki złożone 
zostaną w honorowym grobie na e.ntralnym  cmen­
tarzu wiedeńskim.

Reklama W obłokach. Blaga i reklama w wieku 
naszym sięgają do granic prawie niemożliwyoh. Oto 
w tym czasie Anglik Edw ard Curtice uzyskał pa­
tent na nowy wynalazek. Zamierza on za psmocą 
wynalezionego przez siebie aparatu optycznego o so 
ozewkaoh wielkiego rozm iaru , robić ogłoszenia na 
obłokach. Jak  zapewnia, ogłoszenia te będą z każdej 
odległości bardzo czytelne i nietylko do pisma, lecz 
również do rysunków, portretów i tp , nawet koloro­
wanych, stosować się będą; rozmiary pisma i ogło­
szeń mogą być dowolne. Ogłoszenia te będą wido­
czne tylko wtedy, gdy niebo pokryte będzie obło­
kami, lub gdy powietrze będzie mgliste. W razie 
powodzenia tego cndacznego w ynalazku, niebo wy­
glądać będzie jak jedna wielka gazeta Wynalazi k. 
jeżeli się sprawdzi, może oddać istotne usługi dla 
rozpowszechniania ku'sów  giełdowych, jak niemniej 
w celach strategicznych Potrzebne przyrządy i so­
czewki są jnż w robocie i w rychłym  czasie robio 
ne być mają w Londynie próby.

Jezioro przejściowe. Słynne w Kalifornii połn- 
dniowej niestałe jezioro S a lton , które raz powraca 
na powierzchnię ziemi, to znów z niej znika, obe­
c n e  znowu wyschło W roku zeszłym, wskutek wy­
lewu rztki Colorado, jezioro wypełniło się wodą po 
hrzegi, obecnie zaś przepyszna roślinność stepowa 
rozpościera się w m iejsca, gdzie niedawno głębina 
wodr dochodziła do 10 stóp.

Samobójstwo awanturnika. W jednym z hoteli 
w Poczdamie zastrzelił s ę przed kilku dniami zna­
ny w świecie sportsmeńskim z awanturniczych bo- 
haterstw  j z lekkomyślnych spekniaoyj giełdowych 
A rtnr Reicbenheim adoptowany syn wielkiego prze­
mysłowca niemieckiego Maurycego Reicbenheima. 
Samobójstwo popełnił tuż pu powrocie swym z P a ­
ryża, gdzie w ostatnim czasie przegrał cały swój 
prawie majątek.

M i a n o w a n i a .  Krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała urzędnika pomocniczego dla spraw domenowo-ka- 
sowycb przy urzędzie sprzedaży soli w Kałuszu. Rudolfa 
Widepuhla ofloyałem urzędu sprzedaży soli w Wieliczce 
w X kliio>  rangi.

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała adjunkta poda­
tkowego Oktawa Szuberta  i pomocnika laaowtgo i k an ­
celaryjnego przy zarządzie lasów i dóbr skarbowych w 
Dobro. dln Ja u a  Mielnika, urzędnikami pomocniczymi dla 
spraw domenowo-kasowych przy urzędach sprzedaży soli 
w XI klasie rangi.

Repertoar teatru krakowskiego.

W so  bo  t ę  5 listopada: Po raz pierwszy „Po­
wietrze wielkomiejskie" (O rossstad tlu ft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blnmenthala i Gustawa Kadel- 
bnrga, tłomaczył M. Sachorowski.

W n i e d z i e l ę  6 listopada: Po raz drugi „Po­
wietrze wielkomiejskie" ( G rossstad tlu ft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
bnrga. tłom aczył M. Sachorowski.

We w t o r e k  8 listopada: Po raz trzeci „Powie­
trze wielkomiejskie* ( O rossstadtluft) ,  komedya w 
4 aktach Oskara B lum enthiia i Gustawa Kadelbnr- 
ga, tłom aczył M Sachorowski.

Wiadouoici namowa, llteractó i anyjtyeiae.
—  P o k ło s ie , wiersze dla ludu i młodzieży pol­

skiej , napisał p. Józef T n r  e k , znany z p ra c , za­
mieszczanych niemal we wszystkich czasopismach 
dla ludu. P. Turek praonjąo przez Kilka lat jako 
nauczyciel wiejski, poznał Ind, zbliżył się do niego, 
można powiedzieć zżył się z wieśniaczą strzechą, to 
też w tomiku poezyj, ludowi polskiemu poświęconym, 
barwnym jeżykiem opisuje anior dolę i niedolę sm u­
tek i radość nędzę i jaśniejsze chwile mieszkańców 
słomianych strzech. Lud nasz ma silne zamiłowanie 
do poezyi, szczególniej łatwo i chętnie pizyswaja 
sobie wiersze i piosnki treści religijno - m oralnej, te 
ceni nad inne, lecz brak mu takich, ktoreby budzi­
ły w nim ducha narodowego, uczyły kochać co 
swojskie, któreby zachęcały do zgody i bratniej mi­
łości. Temn brakowi stara ł się uczynić zadość p. 
Turek, oddająo w ręce ludu i młodzieży swoje kra­
kowiaki, dnmki, gawędki i t. d. Wszystkie są treści 
religijno m oralnej, nadają się tedy bardzo do zasto­
sowania w szkółkach ludowych i prawdopodobnie 
Rada szkolna krajowa poprze tę uczciwą pracę, po­
lecając kierownikom szkół i nauczycielom śpiewu w 
szkołach Indowych. (d.)

—  „0 sposobach rozpędzania i sprowadzania 
Chmur deszczowych", przez dra Wierzbickiego 
Pod tym tytułem  wyszła z druku odbitka artykułn 
z czasoDisma Krynica.

—  Spostrzeżenia magnetyczne, wykonane w
zachodniej części Ks’ęstwa Krakowskiego w 1891 r. 
Rozprawa pod takim tytułem  opuściła prasę jako 
osobne odbicie z XXIV tomn rozpraw wydziału ma 
tematyczno - przyrodniczego A iadem ii umiejętności w 
Krakowie.

— Przewodnika gimnastycznego „Sokół" (or­
gan Towarzystw gimnastycznych) opuścił p-asę Nr 
13 z listopada b r. T reść: f  Kazimierz Wilczyński. 
Zlot sokoli (c d.). W sprawie sztandaru dla „Soko­
ła"  w Cieszynie. Sprawy Tow gimnastycznych pol­
skich. Kronika.

zan iechał donieść w cześnie w myśl § 15 u s ta -i
wy i  dnia 29 lutego 1880  o chorobach zw ie­
rzęcych o podejrzeniu  istu ieu ia zarazy p łu c n e j ; '
b) bydło zostało w prow adzone z p o m in ięc iem 1 
przepisów  u s ta w y ; c) zaraza p łucna w ybuchła ’ 
p ierw otnie u takiego bydła, które przed mniej 
jak  180 dniam i z kraju, w którym  pow ołana u- 
staw a nie obowiązuje, w prow adzone zostało, a co 
do którego nie zdołano dostarczyć dowodu, że 
zakażenie bydła nastąpiłó  dopiero po w prow a­
dzeniu tegoż do krajów , w których ustaw a ta 
obowiązuje.

Zgodnie z tem i postanow ieniam i w ydane przez 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych  rozporządze­
nie wykonawcze z dnia 22 w rześnia b. r. w §. 
23 przepisuje , że zaraz przy  urzędow em  sp raw ­
dzeniu zarazy płucnej należy z całą ścisłością 
dochodzić i spraw dzać, czy zachodzi który z wyż 
w ym ienionych w ypadków  § 23 ustawy, w któ j 
rym  w ynagrodzenie za wybite b jd io  i i i  i ż e  być 
przyznane tylko w ograniczonym  rozm iarze w e­
d ług  § 24 ustawy. N adto postanaw ia to rozpo­
rządzenie, że paszport bydlęcy stanow i pełny 
dowód, co do pochodzenia i czasu w prow adze­
nia bydła, w ym aga zatem  przed łożenia paszpor­
tu  bydlęcego naw et w takim w ypadku gdyby 
odnośna sztuka bydła w prow adzoną by ła z od­
ległości mniej jak 10 kilom etrów

Dlatego postanaw ia pow ołane rozporządzenie 
wykonawcze, że począwszy od 1 października 
1892, t j. od dn ia wejścia w życie ustawy, k a ż -1 
da sztuka bydła rogatego z innej m ie jscow ości, 
w prow adzona w nn a  być d la un iknien ia strat w 
w ynagrodzeniu  w ed ług  ij. 24 ustawy, tudzież dla 
uuikuienia skutków  karnych  z §. 29 w c;ągu 24 ’ 
godziu u zw ierzchności gm innej (przełożonego 
obszaru  dw orskiego), lub  u funkeyonaryusza do 
tego urzędow uie ustanow ionego zam eldow aną, a 
uskutecznione zam eldow anie ma być na drugiej 
stronie paszportu zaznaczone z dokładnem  poda-] 
niem dnia zam eldow ania. Z tego okazuje się ko­
nieczna potrzeba, aby dla każdej sztuki bydła ro­
gatego z innej mi 'jscowości, naw et z odległości j 
m uiej jak 10 kilom etrów  wprow adzonej brano 
paszport bydlęcy i s ta ran n ie  przechow yw ano,! 
ażeby właściciele bydła w w ypadku pojaw ienia 
się u tegoż zarazy płucnej uie ponieśli dla b r a - , 
ku paszportu  s tra t w w ynagrodzeniu za b y d ło ' 
wybite. |

W §. 31 lit. b) pow ołanej ustaw y zaw arte są 
postanow ienia przejściowe tej treści że w wy­
padkach  zarazy p łucnej, które doszły do wiado 
mości urzędow ej w dniu wejścia w życie ustawy 
lub do 1 g ru d n ;a 1892 ozuaczouy w §. 23 lit.
c) czas co do w prow adzania bydła z Krajów, w 
k tórych ustaw a ta nie obowiązuje, redukuje się 
z 180 na 90 dni.

Z tego wynika, że począw szy od 1 g rudn ia  
1892 co do bydłu skąd inąd  w prow adzonego w 
w ypadkach zarazy płucnej, czas posiadania naj 
m niej 180 dni w inien być bezw arunkow o do­
k ładnie udow odniony, jeśli m a się uniknąć na­
stęp stw  S§. 24 i 29 ustaw y, t. j. straty  w wy­
nagrodzeniu  i kary.

Zw raca się przeto uw agę stron in teresow anych 
n a  to  w a ż u e  z a o s t r z e n i e  p r z e p i s ó w  
§ 8 o g ó l n e j  u s t a w y  o c h o r o b a c h  z wi e  
r z ę c y c h  z dn ia 29 lutego 1880 i odnoś tego 
rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 12 kw iet­
nia 1880  dz. u. p. N r. 35 i 36 w paszportach  
bydlęcych i ostrzega się je przed nieoględnm n 
zakupyw aniem  i w prow adzaniem  byd ła  rogatego 
obcego pochodzenia.

Wymiana zepsutych blankietów fakturowych.
W ładze skarbow e zaw iadom iły w iedeńską Izbę 
h an d lo w ą  i p rzem ysłow ą, że w ym iana iak tu r za 
n isko  ostem plow anych jest dozw oloną tylko w te ­
dy, jeżeli odnośnego rachunku  uie w ypełuiouo 
jeszcze całkowicie. Za zupełnie w ypełniony n a le ­
ży rachunek  uważać wtedy, gdy zaw iera: ! ) ' n a  
zwisko wystawcy 2) rodzaj p rzedsiębiorstw a h an ­
dlowego lub przem ysłow ego i gdy 3) z rachuu 
ku m ożua pozuaó, jak ą  pretensyę m a wystawca. 
O bojętnem  je st przy  tem , czy w ystaw ca podpisał 
fakturę lub nie, jeżeli tylko nazwisko jego  znaj­
duje się na fakturze czy to w ypisanem , czy w y- 
drukow auem  lub w yciśniętem  stam pilią. Rówuież 
obojętnem  je s t czy rachunek  zesaldow ano lub 
nie, a naw et nie m a żadnego znaczenia czy cy­
fry rachunku zesum ow ano lu b j  nie. Poniew aż 
faktur, które w m yśl tego należy uważać za wy­
pełnione, nietylko uie w yraieniauo ale u a d to z p o  
wodu złego ostem plow ania nocyonowano, przeto 
Izba handlow a w W i e d n i u  postanow iła poczy­
nić odpow iednie kroki celem uzyskania przynaj­
mniej tego, aby popełniających pom yłkę uchronić 
od skutków  nocyi. Czy kroki te odniosą pożąda­
ny skutek, przew idzieć truduo. N ależy zatem  
m ieć się na baczności i dlatego przestrzegam y 
naszych kupców  i przem ysłowców, aby zastoso­
wali się do pow yższych wyjaśnień.

Hptstrieśeula n e t « «n l* g ln  n. >
(psdług obierwatoryum kraksw ik iega ' 

Kraków, i*  & 3 listopada.
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da-m ajora, k tóra m a się odbyć dn ia 9 b. m. 
Za powod podano, że na ten  dzień  już daw niej 
przyrzeczono staw ić się gdzieindziej.

Bukareszt, 3 listopada. D zienniki utrzym ują, 
że dyplom atyczny krok G recyi w spraw ie Zappy 
n ie odniósł żadnego skutku w Berlinie. Rząd n ie ­
m iecki ośw iadczył, że nie może zapuszczać się 
w tłom aczenie ustaw , obowiązujących w obcem 
państw ie, gdyż szorstki k ro i G recy i, zrywający 
w sposób nieuspraw iedliw iony dyplom atyczne 
stosunki, uniem ożliw ia życzhw e w daw anie się rzą ­
du w tę spraw ę.

Sofia, 3 listopada Sobranie przyjęło  w p ierw ­
szym  czytaniu ugodę co do p o ż y c  z k i, którą 
przekazano komisyi finansowej. W  p ią tek  rozpo­
cznie się drugie czytanie przedłożenia.

Ateny, 3 listopada. W  sferach rządow ych za­
pew niają, że krok  dyplom atyczny G recyi w sp ra ­
wie Z appy będzie przedm iotem  dyplom atycznej 
w ym iany m yśli u obu gabinetów .

+  11°,8
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Telegramy „Nowej Reformy"
Karna telegrafioiae.

( r f  • !  d a l *  — - f  • d . a n a k . ’
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 3 listopada. O bw ieszczenie nam ies tn i­
ka, um ieszczone w dzisiejszej W n. Ztg., ogłasza, 
że W iedeń je s t w olny od cholery, bo od p rz e ­
szło ośm iu dni n ik t ua cholerę nie zachoro­
wał.

Wiedeń, 3 listopada W ykaz B auku austryacko- 
w ęgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 31 paźdź.
B anknotów  w obiegu było za 491 ,709  000  j i r y e  kredytów  
złr., więcej o 16 ,201.000 złr., niż w pop rzedn im  |L on łlyu  
ty g o d n iu ; zapasu kruszcow ego za 288 ,915 .000  fjrebro

duia 8 listopada 18 9 3  r.

Zjednoczony d ług  w  papierach  
Zjednoczony d łu g  w sreb rze  
A ustryaeka ren ta  złota 
5%  austryaeka ren ta  (marcowa', 
Lkeye Danin au :tro -w ęg ie rsb eg  t

1 Kur* w wal.
austr.

rfr ot

96 65
96 45

114 90
100 30
928 —

310 50
119 70

9 53
5 70

58 777.

z ł r ,  muiej o 4 9 .000  złr.; w portfe lu  w ek slo -1 ?0 -to  franków ki za sztuk- . . 
wym  186 000 .000  złr., więcej o 15 ,672 .000  z ł r . ; 'D u i at j  austryackie . . 
w lom bardzie 25 ,290.000 złr. więcej o 599 .000  1 B anknoty  benku ni«mi«e za 199 
z łr . ;  w reszcie banknotów  ^ o p o d a tk o w a n y c h  w j W iedeń 3 ligtopada Kuble papierow e 116 50. 
zapasie 6 713 .000  złr., czyli o '3 ,0 3 1  OOu r f r . j 0 e n - Haft i 7 2 5 do 20-20 S p im a s  14-13; żyto 
mniej m ż w poprzeam m  tygodniu. , 6 82 ; uszenica 7 8 2 ;  ,wies 6 ‘02 .

Czerniowce, 3 listopada. W w yborze uzupeł- j 
niającym  z okręgu  gm in  w iejskich S t a n e s t i e  ^  
do Sejm u przeszed ł je d n jg ło śn ie  kandydat R usi-] 
uów sprzyjających R um unom , proboszcz grecko- 
wschodniego w yznania, eparcha B e j a n. Z 82 
upraw nionych  do głosow ania glosow ało 79.

Salzburg , 3 listopada. A rcyksiążę Ludw ik 
W iktor poiechał ua pogrzeb królowej Olgi do 
S z tu tg a ru . i

Gmunden, 3 listopada Książę F i i i p  w irtem - o b b r y k t  ,N a d e 8 ł» n e ‘ n u  pochodzi od Rodak

Odpowiedzialny Redaktor,
Dr.  A d a m  A s n y k .

Wyóaw î: D r, Lesla/W Borryńskl,

Dział ekonomiczny.
Nowa tary fa . Duia 1 stycznia 1893 r. otrzy 

muje moc obowiązującą nowa taryfa dla tra n s ­
portu osób i pakunku w ruchu n :em iecko-au- 
stryackim , polud.-zachodnio rosyjskim , przez Bo 
gum in (O derberg , K rabów Podwołoczyska. Jeduo  
cześuie tracą sw ą w ażność: dotychczasow a jo -  
dobua taryfa z duia 15 października 1886 r., 
ró w n ież : ogłoszone tabele ceu jazdy w ruchu 
austryacko połud zachodnio rosyjskim  z duia 15 
lutego 1891 r. E gzem plarze tej nowej taryfy są 
do nabycia zarządzie kolei P ółnocnej po cenie 
20 ct. za egzem plarz.

W sprawie zarazy płucnej u bydła. N am ie­
stnictw o ogłasza: O głoszona w dzienniku ust. 
państ. nr. 142 ustaw a z duia 17 sie rpn ia  1892 
o zapobieganiu i tępieniu zarazy płucnej u bydła 
rogatego postanaw ia w §. 23, że w y n a g ro d ze n i 
ze skarbu  państw a za bydło na mocy tej ustaw y 
z pow odu zarazy p łueuej w ybite przyznaw ane 
będzie w m niejszej kwocie t j. w rozm iarze o- 
k reślonym  w §. 24, je że li: a) w łaściciel bydła

berski wraz z rodziną odjechał stąd onegdaj wie- ' 
czór na pogrzeb królowej O l g i  do S t u t t g a r t u .

Budapeszt, 3 l.stopada. I  r a n y i, przyw ódca 
stronn ic tw a niezawisłych, u m arł wczoraj.

Budapeszt, 3 listopada. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu Sejm u przew odniczący w im ien iu  w szyst­
kich stronn ietw  pośw ięcił gorące w spom nienie 
Ira n y fe m u , jego charakterow i i miłości ojczyzny. 
Jednog łośn ie  uchwalono uznanie d la  dziaialnoś-i , 
Iianyńego  i wyrazy w spółczucia i żalu zafąW ydf 
do protokółu, w ieniec złożyć ua tru m n ie , pogrzeb 
urządzić na koszt Izby. a w dniu pogrzebu  za­
wiesić obrady sejm owe. i

Budapeszt, 3 bstopada. Od ouesdaj w i°czór do 
wczorai wieczór zachorowało na cholerę 21 osób 
um arło 9.

Berlin, 3 listopada. Cesarz W ilbelm  w yjechał 
z W ildparku  do S tu ttgartu .

P ary i, 3 listopada. W edług depeszy pułkow ni­
ka Doddsa z 31 października, Behanzin w skutek 
wyniku walki z 20 i 21 października zażądał u 
kładów. |

O drzucił atoli w arunek opuszczenia rzeki K o to .; 
W skutek tego F rancuzi uderzyli 27 października 1 
na Dahomeyczyków, zdobyli Kotope i kilka nie- 
przyjacielskich okopów, straciw szy ogółem  10 za­
bitych i 73 rannych. Oddziały D oddsa obozują n a , 
zachód od rzeki Koto, gotowe do dalszej wy­
praw y. I

Marsylia, 3 listopada. B iu ro  Baoasa  donosi 
na podstaw ie inform acyj, o trzym anych z Daho- 
meyu, że od sam ego początku walki F rancuzów  
z Dahom eyczykam i, N iem cy dopom agali Daho- 
meyczykom przez dostarczanie broni i am unicyi.

Carmaux, 3 "Stopada. Robotnicy przestali dziś 
św iątkować i pow rócili do roboty.

Bruksela, 3 listopada. K o  m i s y  a Izby pose l­
skiej d la  r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  o d r z u c i ­
ł a  p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  16 
głosam i przeciw  4.

Bruksela, 3 listopada. Brabancki sąd przysię­
głych skazał wydawcę gazety L a  m istre  p. V 1 1- 
l e v a l a ,  za anarch istyczny  i podburzający arty ­
kuł na d*& lata więzienia. Podczas zawieszenia 
posiedzeuia oskarżony um knął, a obecni anarch  i- 
ści zaczepiali sędziów przysięgłych którzy m u ­
sieli zawezwać pomocy policyi.

Londyn, 3 listopada. Ja k  G ladstone tak samo 
i Rosebery nie p rzy ją ł zaproszenia n a  ucztę lor-

cyt, która tał ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przylmnje.

NADESŁANE.

SZCZAWA-ALKALICZNA
od 100 la t jako lecznicze źródło uzuana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonw ale- 

(1) seentow  i w ciąży.
N a jle p szy  napńj d ie tetyczny i  odśw ieżający.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają tow ary najlepszych gatunków  w za k re ­
sie handlu : drobiazgow ego robot ręcznych  i ma 

teryj kościelnych. —  Geny um iarkow ane. 
(2001  65-100)

9 9

P u m a  hum orystycznego

Ś M I G U S CC

Nr. 21 z d. L listopada
w yszedł już i jest do nabycia w K rakow ie w 
głów nej trafice H o r o w i t z a  w  hand lu  W. N ie- 
m e j o w s k i e g o ,  w księgarni W. K r z y ż a ­

n o w s k i e g o .  2611 2 3

Wtazelble papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniejBzrmi warunkami

K antor wym iany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
80 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K i s k ś w ,  d n l s  3 /1 1 . j
(Bw Mstąosfo kapom.)

. ia  100 rat. U 116 -  
. u  100 nar. 68 60 
..................... 9 11

I

»•/.

nah ■ paplaro—a 
Marki niemieckie . . 
tO-to fraakówka iłota  
6*/, Pityorka krajowa galie. ia  ilr. 100 1d3 — 106 — jjt/ 
A‘/«'/« Pośyeska krajowa galie. ia  rir. 100 97 40) 98 40|j»; 
" i .  Oblifaoyi iaduu>. gal. u  rfr. 100 k. m. 104 50405 60) 
4'/, galicyjski fundusz propinaeyjnj . . 94 96j 95 -  -I 
4V / ,  1 **! u  ita, Baaku kraj. u  dr. 1CJ 98 l i )  98 90 
5'/, OMifl k fB iaa lns a B > *» i»  100.60(101 30 

  . . . . . .   .... im am ai _ J.

pt»«<i U dają
V a r u i« W K , m i t  3/11

(Bm Jietąeogo kuponu. '
167, Listy lastawne s r. 1869 n  rubli 1001 J l >6 
47 , Listy likwi^aoyjae . . za r«blt 100 98 —118

r > / ,  »Mt. Waraiftwy I E m .,“ O' “ ‘ ' *---II Bm., 
:H Bm 
Y Ł ł

100 Lul 90 
JOO lo t  76 
!00 101 90 
KO 100 10

W la d e A , d n i a  3 1 1 .  
Ok f l f I  d ł i | i  i t k i t w i

(bór bistąoofo zaponu.)

-7.
47.7 .
*•/.
*7.

■ 'u,. *1—-- ti*». 96 60j 97 - -i .
•**. 94 60 96 30 » B w taau *r.pap»i

„ - 79 6'(100 30^'“ * -
..umk-j JU|>. * pr*u», ! J7 , 107 4 1108 2 0 * >  » J “  , ’

,  swr. ta 40 lat 100 70)101 40^,?* r » SkuSTQS inl oft an 4 „ Losy a r. 1864 U  260 ilr.
’.  1,41. PÓL a n b ll  IW ,01 tu 101 m VJ‘- " • H2S“ 55S?

. . . .  . 1 -  .7  75 • “ jJgSoJjŁ

u  aa. 100 9Ó 45 96 66 
•a itr. 100) 96 47 9t> 65 
la i h .  100114 85 115 06

1 w e n .  (  n i*  2 /1 1 -  I
Jjnye Banku hip. ga.. (dywid.) na ilr. SO0 336 -  {340 — 4 7 , H a
5*/, Listy sast. Bauku hipot. gal. za ilr. 100 10( 85 
- ‘/ ,7 ,  l is ty  zast. Banku kraj. ia  ilr. 100 98 60 
f>li, 7 . „ Tow. kred. ziem. es zł* 1001 99 9f

„ ,  ,  „ okr. 66 zh  100 94 -
5*i, Obliaaoyi lademn. gal* ■ *a tf  100 m k 104 9o 
6*1, galieyjńi fundusz propiiaeyjiy / 94 CO
5 ’/, Oblt». komun. Banku tra. ■* i  i  1001101 —
5 7J L  ( bllg z tys pośyeiki Vraj. za !00f> * 97 60

u  tir. 100 
za 100 
n  100 
za 100 
«  10C

100 30)100 65 
140 — 110 70 
140 -  1140 5 )  
162 60 V 3 60 
186 --I187 —

“ laasyi ksraay wąsiaraklaj
. za złr. iOO 

101 66 ">7Ó Renta papierowa . . . za itr .  luO
99 3 0 F«y*ykapreui. węg po 10<> zł. „ „ 100

100 60(4°/, Losy Cisańzkie (Theis-Reg.j „ „ 100 
94 7Ul

105 60 Obll|toya In4emnlzanyjne
tfi galicyjski fundusz propinaoyjny . .

(01 7Q;5°/( Obi. md. Gtalieyi . . . ia 100 m. k.
93 3 ) 4 £  Obi. iud. Węgier . . . za 100 zlr.

100 45:100 6S 
144 76 145 7 > 
138 bO 139 -

94 35 96 26
104 76 105 
94 36) 95 36

Listy iisnwn 
3*/, Badan-Oradlt allg. tet. ip r  za m». 100
4 7 .7 . Gal. Tow. krad ii«m. olo.. 62 iłz. 100
47.7 . Baak krajowy galicyjski za rfr 100 
5•/, Mank kraj. abl. komunalne za zlr. 100
4 7 .7 . Banku austro-węgiarsk. za rfr. 100 
4*/, " lu k - austro-węgiankiaf« ia  rfr, 100 
47 ,  Baaku kip. węg « prsmlą za rfr 100

ząaają

L a s y .  
Budapast. losj Bar u a  na 
Ki rl>tcws austr. . . na 
l  akowskia . . . .  na 
Jnarwonago Kriyf.  a u t . r* 
Orsra. K nyia  węgiorakie ls 
Budoifa . . .  u
Stanirfawawikia . . .  aa

w. a.

5 rfr. w. 
100 r fr  w.
L rfr.
10 rfi. w a.
6 rfr. w r  

10 zlr. w. a. 
90 rfr. w. a.

1
,109 60 

99 60 
f 98 50 
?101 — 
1101 96 
i 99 70 
110 —j
*6
il I 
■ 6 40 
,191 _

ta -
i 16 76 

U 10 
93 — 
81 _

fjwM. Uiyi ba. kawa i kalsjttm.
10-— Auglobank . ■ ■ . u  b * 1
8* — Bamkrereii Wiener . ■ \ 100

17 — Kredyt, dla k a w u  1 pnem  na 160 
94-— Kreditbank węg. allyew.. aa 900 
22-— H lie. Bai j upomeii-y na 900 
11 — Lamiderbauk *■ 900
47 10 > inro-wagienki . na 6Qj
17'— Ualoabwik . na 106
lf-25'Fardynaada Pólaojn ua 1060 
&-40,Kkr:ia Ludwika . . .  na 210 zh 

14 — iLwowsko-Oieraicw aa 90U

110 -  
10 "  —  
99 _  

K>1 60 
109 95 
100 90 
100 6u

6 76 
191 — 

24 —  
17 26 
11 60 
ta  60

■Ir. 162 10
■ t r . i n  96 
ilr. 310 60 
rfr.^67 - 
r f r  339 -  
rfi 923 75
rfr
a/r.

936 
l .  i  Et-

•ir. 9793
21- 96 
944 —

169 70 
113 76 
311 — 
351 iO 
349 '0  
1914 25 
990 — 
956 - -  
18(8 — 
116 60 
944 60

I i i  k u t w  i  f o i t w  w i n y  j a k ó b a  h g c h -s t i m a  m d  ■ * !  k a r a j r s l a l a l  s s / a s l  w a n u t e a U  k n J . w . l w c m t a w m i w T ,  a k t y s ,
Z t t t n m ,  l i t y ,  M f lB t y ,  w y M i o i l  w i M l k i i  k m y ó iy ,  w y  n « i u  f s y l w y .  —  U s s u i s  a  f r a w t a N f !

j-w lw nusla f M i ą  k ą t  4 C U m |* I c  d t r e f f l f r l
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1.
Paryżanki, córki ^migrantów. z pa- 
tentain z Sorbony, posiadające ję­
zyk angielski, rysunki, muzykę

Nauczycielki, Polki,
z obcemi językam! i wyższą mu­
zyką i k i l k a  b o n ,  F r a n c u ­
z e k ,  poszukują umieszczenia przez

Biuro A. Dembowskiej
Kraków, ulica Franciszkańska, I.

2620 1 0

a t e w a r e l l l . m a l o w a ń  a  
na p o r c e l a n i e  i d r z e w i e  

n d z id a  S l a r y a  E l i a s z .
Ulica Pawia, I piętro L. 8 2615 1 ,

Ogłoszenie.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego we Lwowie 
z dnia 28 października 18^2 r 
L. 31 .394 , rozpisuje Komitet ad­
ministracyjny szpitala św Łazaiza 
konkurs n a  p o s a d ę  o f i c y a ł a  
przy szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie, do której przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1000 złr., 
oraz trzy dodatki pięciolecia po 
150 złr. i prawo do emerytury.

Kompetenci, ub.^gający się o tę 
posadę, winm najdalej do 20 li­
stopada b. r. przedłożyć Komite­
towi administracyjnemu szpitala sw. 
Łazarza w Krakowie podania swe, 
poparte:

aj Dowodt 111. że nie pi z-kroc/.y li 
40 lat życ ia ;

b) świadectwami z odbytych 
studyow;

c) Świadectwami ze znajomości 
Jrasowości I rachunkowości.

Kandydaci pozostający w służbie 
publicznej winni podania sw - przed­
łożyć za pośrednictwem swych 
Władz przełożonych

Wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 100 J złr. w. a. 2613 1 3

Kraków, 31 października 1892.
Przew odniczący Kom te tu

D r . YVei fjcl m .

DOERINGA MYDŁO z sową
— — W — — — — — 8 W W B W I M H M W W 3 H H B M 1 1 W

najlepsze i najodpowiedniejsze ze w szystkich toaletowych myaei 
d o  c o d z i e  n n e g o  u ż y t k u ,

najdzielniejszy i najłagodniejszy środek dt mycia

dla dam i ludzi
o  d e l i k a t n e j  w r a ż l i w e j ,  s* k ó r* t* .

Zalety Doeringa Mydła:
mieszek pozbawione, a w końcu z 
Każdego innego m y d łuDziałanie " ' świeżość s k ó r y , polepssenie  cery

dobrze oe/.Yszcza , p r / .v ie ;in  e pachnie  , z u p e ł ­
nie nieszk liuv, g l y ż  wszelkich alkal  pr/.y- 
p iwodu powulneg.) znżyw .n ia  się tańsze od

usunię ie nieczystości
'■ 596 G 7

Z  p o «  o d u  ł a g o d n e g o  d z i a ł a n i a  n a d a j e  s i ę  s z e z e -  
g ó l n i e j  d o  u t y c i a  n i e m o w l ą t  i  d z i e c i .  Nader świętu: rezul­
taty s^raw ty że l ł o e r i u g i i  m y d ł u  z  s t ó w ą  jed

nąjlepMzem m yd łem  w świecie.

Można dostać po 30  centów za kawałek.
D oeringa  m yd ła  z sową j jożua  nabyć w  K r a k o w i e  u pp. M. Do n ;u g a ,  F i l ip a  

Eilego Au bon M »rche“ , W. F e  .za,  F. A G r i g a r i ,  F o iębsk iego  & Z im lera  i -J. Z ip l a t a l s k .e g o  ; 
w aptekaoh pp Konst. Sm ieszaa  i Konst. W lśn iew skieg  i.

Generalne zastępstwo na Ausłro-Węgry a .  M o t s c h  & € 0 . ,  W i e d e ń ,  i „  Luyeck, 3.

S K L E P
w U y  u  k Ł. 12, je s t od 1 styczn ia 

1893 do wynajęcia. 
B liższych w iadom ości udzielą  Dp. Blau 

& Epstem, kantor wymiany. 2614 1 s

Warszawskie Towarzystwo
kopaMiiiafleicacli
blisko stacyi G ran ica  (K rólestw o Polskie) 

poszukuje na w akujące miejsce

pomocnika nadsztygara,
techn ika  górniczego , obeznanego te o re ­
ty czn ie  i p rak tyczn ie  z kopalnictwem  
w ęg b w em . —  R eflektm ei zechcą n a d e ­
słać opis biegu życia i kop:a św iadectw  
pod w sk iz an jm  adresem . 2622 l 3

Praktykant
z ukończoną I I  klasą g-u iuazyalną lub 
rea lną , znajdzie um ieszczenie w handlu 

towarów korzennych 2621 1 2

Teofila Kluka w Wadowicach.
Z a r z ą d  m a s y  k o n k u r s u *  w e j  

D w w i d n  B u c h n e r a  w  K r a k o ­
w i e  ogłasza r y c z a ł t o w ą  s p r z e d a ż  
s k ł a d u  l o k c i o w y r h  t o w a r ó w
m asalnych w drodze ofertow e;. O frrfy, 
zaopatrzone w wadyum  3000  złr. w. a., 
w niesione być w inny n a j p ó ź u l e j  d o  
1 1  l i s t o p a d a  1 8 9 2  d o  g r o d z .  1 2  
w  p o ł u d n i e  w biurze podpisanego 
zarządcy masy, przy ulicy P>«elskiej, 9, 
II  p iętro , gdzie chęć k im na m aiacy wa 
ru n k i sprzedaży, 'a s  też inw en tarz  przej­
rzę i mogą. 2616 1

K raków dn ia 2 lis topada 1892.
A d w o k a t  I> r . H o r o w i t z , 

lako zarządca ma^y.

Likier ntJorry wytworaony z  delikatnego owoon bnoekwini, ułatwia trawieni 
i odznacza się przew ybomym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania nąjlepiej 
uwydatniły różnice jakie zacbodi porównawozo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie jego.

Należy wymagać zawsze na  etykietach podpita  
F abrykan t A b r y k o t l n y  produkuje również 

Jaateps laee lik iery :
ENBHIEN L it  BAINS

SA
j ?  *  # v '  t y / /  *

w sztstuk  t i  pr o d u r a  u id h a ł t  w t io is  n inno ią  w MEDALU ZŁOTYM 
t i  w ts ta w u  ro w s z ic ra u  t .  4889

w Libuszy
ma zaszczyt zawiadom;ć interesowanych i P. T. Odbiorców, że po- 

wierzył zastępstwo na Kraków i okolicę

p. M a r c e l e m u  K u s z o w I
który celem przyjmowania zamówień i dostarczania nafty, oraz innych 
produktów rafiaeryi w Libuszy otworzył kantor W Krakowie, 

przy ulicy Wiślnej, L. 1 , od firmą

Reprezentacya rafinery i nafty w Libuszy
na  JU rafa ów i zachodnią  Gulicytj.

Reprezentant: Marceli Kusz.

►I

Hotel Centralny
W  W I B D O T U

p r z e d t e m  p o  ćk b i a ł y m  j s o u l e m

T a b o r s t r a s s e ,  N r .  8 ,  
zupełn ie nowo urządzony, elek tryczne św iatło , w inda, wszelkie w ygody, 
renom ow ana restaur„eya. przy um iarkow . cenach najwyższy kom fort. 
1153  .7  52 K a r o l  S a o ł i e r ,  właściciel &

W

Główny Skład HERBAT L. Czyńskiego
W ie d e ń ,  L , W ip p l in g e r s t r a s s e ,  / i .

M , \ \
• -V .2 •-

Kamienica
w K raków .6, dw u pię trow a n iw a , w ol­
na lata od podatku , jest d o  s p r z e ­
d a n i u  za dopłatą  kilku tysięcy <łr. po 

od trącen iu  banku. 2549 4 4 
Bliższa w iadom  iść . Biuro p. Kępskie­

go Lwów, ul. TfybuoaisK a L. 1.

Skład powozów
i w a r s z t a t  reparacy jny

Felksa Kaczorowskiego
d a w n i e j  F u c h -  2534 3 3

w Krakowie, ulica Smoleńska, 15,
przyimuie wszelkie reparacye po- 
wnzow po przystępnych cenach.

Posiada też używane powozy w 
dobrym stanie do sprzedania.

W szelkie zam ów ienia na

służbę dworską i miejską
od N ow ego Roku przytm uje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Z drukarn i Związkowej w  Krakowie

porcóa
H e r b a t ę  k a r a w a n o w ą  wprost z Rosyi spmw lu n ą  , w ■ r.triiur lyoli paczka, li po 1/1 

lU■ '/. fu "ta. I k a j l c p ^ e  g a t u n k i .  U m i a r k o w a n e  r « n y .  ' cna n  lu ,t F.«- 
m i l i j u e j  3  z ł r . ,  K r a s n e n U y i  3  z ł r .  5 0  c n t . .  S z u m n e j  U * t r . ,  A .-o u ia -  
t y c z u e j  3  z ł r .  5 0  c a t . ,  C c s a r z k l e i  4  z  I r . ,  R n k i c l u w e l  4  z ł r .  5 0  u l . ,  

C z a r n e j  L i a n s i u  3  z ł r .  3 0  c n i . ,  O t t i o r n y l  C i t im lu  5  z ł r .  l»0 (-n i.
■w Tylko w powyższą markę ochronną zaupatrzons pakiety są prawdziwe, ww

M ożna dostać w sk ładach  pierników  : 
w e  L w o w i e ,  a l i c a  H a l i c k a ,  Ł .  8 ,  w  K r a k o w i e ,  N u k i e n n i c e ,  
w  P r t e m j  S i n ,  u l i c a  F r a u e l s z k a d u k a ,  w  J a r o s ł a w i u ,  W o ł a .

W szelkie zamówienia uprasza się adresow ać .
X j .  O z y ń z k l ,  W i e n ,  I . ,  W l p p l l n g e r s t r . ,  4 1 .

W yczerpują .-e  cenniki  darni > [ o łat-iie . 2 21 lO :-<0

Grzebienie Szczotki do  s i l u n n  i do z ę b ó w ,  Szpilki r o g o w e ,  s z r h k r e t o w e  i m e t a l o w e  Strzałki, 
Grzebyki, Perfumy W o d ę  k o lo ń s k ą .  Mydła, Puder, Łaoędz.ki tp .  w w ie lk im  “ # i r z «  
poleca Euj;. Smitlowicz, Kraków, Sukiennice, Ł. 29.

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnic win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
poleca swe im wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 

nagiodatni odznaczone

winaVMIany czerwone i wina Pięoiokosciołów białe
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

po um iarkowany ' h cenach S/czególniei gndoem polecenia w 
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej zawartości taniny, zna 

komicie d/.iałająeem jest 2432 12 78
z 1885 r. Villany czarna portugalskie wino.

W y s y łk a  począwszy od hektol itra. — Cenniki darmo i opła 'a ie .

a r i a c e l s k i e  m - 

k i  o p l e  ż o ł ą d k o w e
sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem

C . B r a d y  w  K ro m ie ry żu  (Marawai,
stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko prawdziwo zaopatrzaia tą obok u r iiu z in n 1 

znalim ocLnuajn . podpiua.
C e n *  l l a s z k l  4 #  p o d n  - j n e j  VO e i .

Składniki są  podane.
  lYawdziwe n a r l a r e l z k l c  k r o p l e  * .o -

ć ' /  t ą d k o w e  są do nabyoia w
Krakowie w a p te k ac h : L. Rosnera, F.  Gralewskiego , T. Krokiewicza, . Redyka, F.  Sohieraj-
skiego, E. S tockm ara , J.  Trauczyuskiego spadkobierców , K Wiszniewskiego; w Andrychowie - 
Am. Mirronowicza; w Bochni: w apt. M G a t ty ; w Chrzanowie: w apt Sp o ry sza ; w Oobozy- 
onch w apt. J.  Bilińskiego ;w  Grybowie: w apt. J .  Kordeckiego; w Kentach : w apt.  E. Sobań­
skiego ; w Limanowy: w apt. B A. Zabrzyckiego: w Lipniku: w apt. A. Fuehsa ; w Myśleń 1- 
caoh : w apt. Wł. Gumińskiego ; w Nowym Sąozu : w apt. Jakubowskiego i Wiktora Fi ipka ; 
w Starym Sączu: w apt Maden/. ińskiego; w Suchy: w ap( 0. Czernickiego; w Szczurowy 
w apt. A Szvmanowicza; w Wieliozon: w apt. B Mieczyńskiego ; w Zakopanem ; w apt.  F. 
T a b e au ; W Żywcu: w aptekach1: L. Groffa i J. Herdliczki. 2602 1 43

ł  ek »t# ——rk—>

Taniej niż gdzieindziej, z powodu przywileju uwalniającego herbatę tg od cła w Rosyi.

Herbata rosyjska
najlepsza od dawna z dobroci i z ipachn znano, p iawdziwa t>lko w orygiualnein opakowa­
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, vi pac<kach i blaszankach o ł  ' 1 —1/1 funta, 

w iJ gatunkach doborowych, po ,-ente od 2 do 6 zlr. za funt, 2óa7 U 0
f i r m y  ń w l a t o w e j

W o g a u  i S p ó ł k a  w M o s k w i e .
Główny skład dla Krakuwa i Galicyi A d o i t  S a l o m o n ,  ui. Krupnicza, L, 10.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papietosów.

! B X H B  E C O  KI U ~  C J R H J f f O Y I  ! 
Kto chce pa.ić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe pap e.-osy , niech kunuje 
T U T H .I  j G I L Z T )  N f E K I , L J O V E  

x f r t h F y k i

S. W IERUSZ NIEMOJOW SKIEGO
I .w ł iw .  T e a t r ^ l u M ,  3 .  

K r a k ó w ,  H u k l e n n  I c o .  L .  3 8 .
Ceny b a rd zo  n isk ie .

l O O  a z t u k  o d .  I B  o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — O pakow a­
nie gratis. — Przy odbiorze ó(juO koszta trane- 

ponu ponoś fa irjrL. 361 109 0

Nitkładem księgarni
Gebethnera i Wolffa

w W a rs z a w ie
w yszły i są do nabycia we w szystkich 

k s ię g a rn ia c h :

„Straszny dwór“
O pera w 4 aktach

Stanisław a Moniuszki.
Partytura fortepianowa na 2 ręce, u-

kładu P i o t r a  M u s z y ń s k i e g o .
C e n a  4  z lr .  2644 3 3 

Żeleński Wł. od. 45. G aw ot n a  2 r. 80 ct.
„ „ N a  fu;arce . . .  55 „
„ „ Z  oocy 1-tn ich  . 65 „
„ „ T rzy p :eśni . . 60  „

„ Moja p ieszczolka . 50 „

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

WszystkoW W

Pewną pomoc

w gośćcu, reumatyzmie,
ogólntm osłabieniu nerwowem. newralgii, ischias nnrwowem osłabieniu 
ło łądkji, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, k ści 
pacierzowej, zatkaniu itp dsie przez pi-rws«e leEc-ćJe  powagi zbada 

ny uprzywilejowany i regu ujący się 2530 2 26

elektryczny przyr23d do nacierania użytku "
System prof. Dra Volty.

Odznaozony dyp smem honorowym fs wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel­
kim srebrnym  medalem w Weis 1890 r Złotym medalem na wystawie higienicznej w 

- Stuttgaroie 1890 r. Wie kim srebrnym med h m  na wystawie w Pradze 1891 r
P ro sp e k ta  z św iadectw am i w jsy la  darm o posiadacz przyw il jn

J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schuierstrasse, 18.

eo kto tylko potrzebuje i zażąda, a eo w dział 
przemysłu i hand lu  wchodzi, d os ta rcza  i wy­

syła za pobraniem 2210 21 0

A lb in  K r a je w sk i
Wiedeń, I., Gisela*trasse, L. I.

'Tazelkieh inforinacyj u iz ie ia  (marka 5 e e n t )  
C e n n ik  i l lu 3 t r o w a u y  w y s y ł a  g ra tis  i franco

C e n y  f a b r y c z n e  i h n r t o w n e .

Dzierżawa
obszaru 3 0 0  morgów, du

odstąpienia na wiosnę. 
Bliższa w ad mość w Admini­

stracji „N. Refor m y11. 2561 4 o

Codziennie świeży
chleb wiejski, czysto żytni,

i praw dziw y 2546 6 6

miód lipcowy
w słoika h od 20 cn t., do nabycia

w  handlu J. Kosza
w Krakowie, ulica Grodzka*

P r o s z ę  c z y t a ć !  ^
Przy zbliiająeym się sezonie poleeam powsze 

ehnie znane swe wyro-y 2582 4 4

sali i W i t t ,  powozów, ttwipażj itp
upraszając o łaskawe we/.eśne zamówienia, któ­
re wyłącznie przyjmuje mój O ł b w n y  s k ł a d  
l*ocroir.O w  1 s a ń  w P o d g ó r z u  przy Kra­
kowie (dom Wgo Franci zka Albina przy ulicy 
Rekewka, L, 159) Cenniki wysyła się na żąd a ­
nie darmo i opłatnie. Z poważaniem

J .  W e l g l ,  c. k. dostawca nadw orny

Tylko w i e d y  p r a w d z i w y ,  gdy
m  trójgraniastej l ia !z<MtjT/.(jj umieszczony 
napis (czerwony i ezarny druk na  żół­
tym papierze) sio znabiuje.

D o t ą d  
z x  1  e  a s  z* ó  w n n n y  !

I

W. Maagera
prawdziwy,  oczyszczony

W ilhelm a M aagera
w Wiedniu.

Badany przez pierwsze medyczne powagi i polecany także 
dla dzieci se pow odu  ła lw e j s ir ”  i i io k c i ,  a używany 
we wszystkich wypa ikach , w których lekarz chce sprowadzić 
u zm oeu len ie  c a łe g o  o rga n izm u , szczegó ln ie j 
p ie rs i i ptuc, p rzyb y tek  w agi c ia ła ,  p o lep s ze ­
n ie  soków , Jakoteż  oczyszczen ie  k rw i. — F la ­
szk ę  po 1 z łr . można dostać w składzie fabrycznym w 
W iedn iu , 311/3, H eu u ia rk t, Nr. 3, mkoteż w b a r­
dzo  w ic ln  a p tek ach  A u stro -W ęg ier.

W  K r i  k o w ic  mają na składzie pp. F. Gralewski, f t , 
W Redyk a p t .  K Wi-<znie*s<i. a p t ,  St. Fnintuch kupiec, M 
Jawornicki, kupie-,  w P o d g ó r z u  J, SkakaUki, apt.

Główny skład i miejsce wysyłek na in 'Uarchij a iu t r  -wę­
gierską 2485 u 1 8

W .  M  a a g e r ,  N N T  l e n ,  
111/3. H eu u ia rk t, 3.

IV owa wielKa

Parowa Fabryka Rur drenowych
B r a c i  W o l i U r h l o w

w Ł agiew nikach  obok Podgórza
wyrabia rury drenowe w formie prostej, oraz półokrągło zagiętej, 
rnouą one sfużyć również do kanalizicyi, są dobrze i Tadnie wypa­
lone, mają 4— id etm światła a są długości dowolnej — Materyał 
uznany przez fachówvch znawców za najlepszy, oraz maszyny naj­
nowszego systemu, dają gwarancyę dobrych pod każdym względem 

wyr i hit) w, których cenv są umiarkowane.
Na żądanie w y s\ ła  się próbki.

Rury odsyłani być mogą koleją ze stacyi: „Podgórze-Banarkl11, 
znajdującej się obok fabryki.

Zamówienia przyjmuje już obec.iie o każdym czasie: Zarząd pa­
rowej fabryki rur drenowych Braci Wjhlfeldów w Łagiewnikach
poczta Podgórze. -,574 5 10 ______________________________

Papier % fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca di ukarni A. Szyjewski.

£  u r a n  u i  żądanie op ła tn ie . r .

lim .
poszukuje p r a k t y k i  r o l n i ­

c z e j  jako wolontaryusz. 
Warunki prosi przesłać pod J. B. 

do Adm. „N. Reformy11. 2592 3 3

m a t e r y e  N o k i e n n e
prawdziwe, silne a dziwnie tanie, na o- 
kryoia, palta , zarzutki, menżykowy, d a m ­
skie stroje i w ogóle do każdśgo celu, 
wysyła po cenie fabrycznej na  metry, ta­
kże osobom prywatnym i krawcom skład 
o. k. uprzyw. fabryki towarów snkien- 
2353 nych i wełnianych. 5 20

MORIZ SCHWARZ,
Z  w  i i ł  u  u  koło B e n i n  (briinn).  
Materye na uniformy i egalisenmki.  Lode 
I )  nieprzepuizezająee wody i sukna my­
śliwskie peruwienny i doBkbpći na h*ilV 
we stroje, sukua bilardowe i materye 

.Tumskie, sukna na okrvoia l iimalava

Ziemniaki
pow szechnie znane z doskonałości, sp rze­
daje korzec  czyli lO O  k lg . z o d ­
s t a j ą  do d >mu po  2 z lr . Z a rz ą d  
d ó b r  B ie rzn n ó w  poczta B ierzanó*1. 

2453 9 0

ZATWARDZENIU
zapobifig-a Się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepisywano przez lekarzy francuskich , z a ­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wi lkiem p o ­
wodzeniem , ponieważ sk ład a ją  się w yłącznie z 
roślin , nie spraw iają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używ ió jako śro ł> '< orzeźw iający, oczyszcza 
jąoy krew lub spraw ia ąuy przeczyszczenie Me- 
zoda użycia w polskim ięzykn.kW ym agao należy , 
kby p igułki Cauyaina znajdow ały się  we flakom 

ach włożonyc w pudełeczka kartonow e i aby na 
taż dej pi.-ułoe znajdow ał się napis O a a r a i n .

W Paryżu w apteoe pana D e ł i a n t , raa 
Faub St. Denis, 147.

Dostań można w Kiakowtb w aptekaoh pp 
A Kedyka . T ranozyńs siego i h.. vYiszniew ■ 
a tie g o ; we Lwowie w apteoe pp. Rnokera i u 
. a liksta  Krzyżanowskiego ; w Poznania w a p t.  

u ra  Mańki, wiozą , w Iż redach w apteoe p. Kul • 
a /a  i F ia n zo e a : w Czoralowcanu w aptece d . 

G ■...ih-MSuihiro 292 94 0

Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
iikttcn kraiowych lub zagramzoyoh to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a ln e  137 163 o

Biuro ogłoszeń
Lwow. Kopernika. L. II.


